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i jej wodospady (malownicze widoki z 
(J11?, kolorowane). Mucky i jego przełożony 
n?er. humoreska). Za słupem granicznym 
^aihat zażycia przemytników). Maks Linder 

pianinie (humoreska). W obronie czci 
^bat). Dwaj bracia, wielki dramat cyrkowy 
l w 4 aktach. Najnowsza atrakeya! 
(obstawienia trwają: w dnie powszednie od godz. 4-tej 
ull*tej,  w niedziele i święta od 3-tej do 11-tej wieczór.

Lwowskie układy.
Kraków, 4 listopada.

k (s) Namiestnik dr Korytowski prowadzi we 
|(|.0Wie z przywódcami stronnictw rokowania, 
Cre już w najbliższych dniach muszą wydać de- 
l^wny rezultat. Nie możpa się łudzić, jakoby 
C^ości zostały usunięte. Wychodzą one prze- 
fK^Szystkiem z obozu Rusinów, wśród któ- 

prąd radykalny, szukający żeru w mętnej 
1^hZ’e’ górę wziął nad umiarkowaniem politycz- 
ę1—- i nie wiadomo czy zostanie w odpowiedniej 
ty^Ze poskromiony. Kwestyą ilości członków 
udziału krajowego i sposobu ich wybie 
It^ia (Rusini żądają na ogólną liczbę 7 czlon- 

2 Rusinów, wybieranych przez kuryę naro- 
ęościową ruską w sejmie), następnie kwestyą 
(c?i okręgów dwumandatowych w Wschodniej 
C^cyi (17 według projektu rządowego), to gló- 
Hj6. szkopuły ugody. Poza trudnościami, czynio- 
jl111! przez Rusinów, wysuwane są trudności zc 
/.°ny polskiej. W obozie p o 1 s k i m nie osią- 
•;-Mo także jeszcze zgody co do wszystkich szcze 
u reformy wyborczej. Nie należy jednak tra-

Zapoznani wynalazcy.
Tragedye genialnych ludzi.

k Jest rzeczą charakterystyczną tak w stosun- 
k do wynalazców, jak i do tych, którzy ich idee 
j?zytkowują, że najgenialniejsze odkrycia pozo- 

zwykle na razie w cieniu, niezrozumiane i 
^Ocenione, podczas gdy szczęśliwy traf, przy- 
’^ek techniczny, daje często majątek i sławę. 

t Tak naprzykład: wynalazca wrotek, któ- 
L^oza skatningiem nie przynoszą prawie żadne] 

żyści, dorobił się 15 milionowego majątku 
w?rvey Kennedy zyskał 12 milionów za 
fabrykowanie... sznurowadeł do bucików. 
o^Wszy twórca agrafek, których pierwowzór 
K.Mazł na freskach w Pompei, dorobił się 50 
c^onów koron. A wynalazca gumek do ob- 
a s 6 w ma rocznie 5 milionów dochodu.

h. Obok tych wielkich zysków „drobnych41 wy- 
J^zców — występują w jaskrawem świetle tra- 

edye prawdziwie genialnych wynalazców.
(I Oto przed rokiem zmarł w samotności i nie- 
ptatku Karol Bourfeul, który iuż w 185b 
i Wynalazł telefony, opisał je. Wiemy, jakie ol- 
J^ymie sumy zyskali na zastosowaniu jego idei 

Praktyce Amerykanie Bell i Edison. Nad- 

cić nadziei, że namiestnikowi powiedzie sie przecie 
zarówno skłonić Rusinów do umiarkowania jak 
zjednoczyć stronnictwa polskie na gruncie kompro­
misu. Pierwsza część zadania jest znacznie tru­
dniejszą, dalsze przeciąganie struny przez Rusi­
nów musialoby zakończyć się zerwaniem roku 
wari: a wtedy trzeba się liczyć z rozwiązaniem 
sejmu oraz z ustanowieniem komisyi administra­
cyjnej.

Rusini a reforma wyborcza.
Przy udziale 112 mężów zaufania ukraińskich 

powiatowych organizacyi oraz bilkunastu posłów 
ukraińskich obradował wczoraj we Lwowie ukra­
iński Szerszy Narodowy komitet. Obecną sytua- 
cyę polityczną przedstawił prezes parlamentarne­
go klubu ukraińskiego pos. K. Lewicki, poczem 
rozwinęła się dyskusya, w której wszyscy mów­
cy podnosili, że Ukraińcy bezwarunkowo nie mo­
gą zejść poniżej kompromisowego projektu i że 
żadnych dalszych ustępstw Polakom uczynić juz. 
nie wolno. Co więcej część mówców podniosła 
wątpliwość, czy wogóle godzić się nale­
ży na kompromisowy projekt reformy 
z porzedniej kadencyi sejmowej i domagała się 
postawienia w)yższych żądań. Obrady 
trwały do późnego wieczora.

Ostatecznie uchwalono rezolucyę, w której 
zaznaczono, że Narodowy komitet stoi na stano­
wisku czteroprzymiotnikowego prawa głosowa­
nia do wszystkich ciał reprezentacyjnych i nie 
zrzeka się żądania narodowo-terytoryalnej auto­
nomii Rusinów. Z uwagi na obecne położenie po­
lityczne komitet, według brzmienia rezolucyi, „1) 
aprobuje w całości stanowisko i akcyę klubu u- 
kraińskiego w Radzie państwa i w Sejmie, a spe­
cyalnie odmowne stanowisko, jakie posłowie klu­
bu ukraińskiego, przy ostatnich rokowaniach w 
sprawie reformy wyborczej z rządem, zajęli prze 
ciw dążeniom z polskiej strony do zredukowania 
tych minimalnych praw reprezentacyjnych, które 
zostały w projekcie kompromisowym ustalone;
2) gdyby Polacy, wbrew kompromisowi, zawarte 
mu w marcu tego roku, próbowali dalej reduko- 

to Bell tylko szczęśliwemu trafowi zawdzięczał 
fortunę, której się dorobił. Tak mało bowiem przy­
pisywał znaczenia nowemu aparatowi, że chciał 
gu odsprzedać za 1000 dolarów jednemu ze swych 
przyjaciół, ten jednak wyśmiał go, nazywając no­
wy wynalazek zabawka dla dzieci...

Fryderyk S a u v a g e, wynalazł bardzo 
ważny w zastosowaniu technicznem aparat, 
śrubę okrętową, która nie tylko spowodo­
wała rozwój nowoczesnej żeglugi, ale nadto jedy­
nie umożliwiła lotnictwo. Całe życie poświęcił 
Sauvage, aby wywalczyć tryumf dla swej idei. 
Tryumf ten jednak okupił ruina materyalną i wię­
zieniem, a co mu najwięcej przysporzyło goryczy: 
wyzyskano ideę jego w Anglii, przeciw czemu na­
wet protestować już nie mógł, gdyż patent jego 
wygasł. Dopiero gdy uczony ten, złamany niepo­
wodzeniem, znalazł się w domu obłąkanych, rząd 
francuski wyznaczył mu pensyę 2000 franków.

Prawdziwym męczennikiem swego wynalaz­
ku byt Wilhelm Lee, twórca pierwszej ma­
szyny pończoszniczej. Lee był biednym, prostym 
robotnikiem. Aby podtrzymać ich drobne gospo 
darstwo, jego żona catemi dniami robiła pończo­
chy — Lee. obserwując to, wpadł ną pomysł spo­
rządzenia maszyny, któraby te robotę wykonać
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waż przyznane już Rusinom prawa i uniemożliwiać 
natychmiastowe przeprowadzenie reformy wy­
borczej przez dalsze przewlekanie rokowań, Szer­
szy Narodny komitet uważałby dalsze rokowania 
w tej sprawie za szkodliwe dla interesów ludu 
ruskiego i wzywa reprezentacyę ukraińską, aby 
w takim razie uważała dalsze rokowania za 
r o z b i t e z winy Polaków i aby użyła wszelkich 
najostrzejszych środków, by załatwienie planu fi­
nansowego w Radzie państwa nie przyszło do, 
skutku.11

Uchwalono, też rezolucyę, która zwraca się bar­
dzo ostro przeciw założeniu Akademii górniczej 
w Krakowie i wzywa posłów, aby tak długo nie 
dopuścili do założenia tej Akademii, jak długo nie 
będzie założony we Lwowie ukraiński uniwersy­
tet.

Wreszcie uchwalono cały szereg rezolucyi, 
między temi rezolucyę. żądająca podziału Rady 
szkolnej krajowej na polska i ruska i do rezolucyi 
tej dodano bardzo ostre wycieczki przeciw wice­
prezydentowi Rady szkolnej kraj. Dembowskie­
mu.

„Diło“ wczorajsze, omawiając sytuacyę obe> 
cną w sprawie rer nny wyborczej, pisze, że jeżeli 
reforma ma być przeprowadzona, to Polacy mu­
szą za jej podstawę przyjąć w całości zasady 
kompromisu poprzedniego. Od tego reprezentacyi, 
ukraińska absolutnie nie odstąpi.

Z oświadczeń ruskich posłów wynika jedna, 
źe istnieje możność porozumienia się co do po­
szczególnych punktów projektu, wypracowanego 
przez namiestnika na podstawie rokowań z pol- 
skierai stronnictwami, Rusini z drugiej strony są 
zdania,i ż mimo nastroju panującego w kołach pol­
skich, uczyni się zadość ich zasadniczym żąda­
niom.

Prasa wiedeńska o sprawach 
galicyjskich.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Wiedeń. (Tel. wł.) Cały szereg tutejszych 

dzienników zamieszcza artykuły w sprawach ga­
licyjskich, przyczem występują z ostrą krytyką 

inogła prędzej i lepiej. Brakło mu jednak kapita­
łu na prące wstępne. Kiedy nakoniee, pdmawia-, 
jac sobie wszystkiego, zdołał wykończ^C sw.y 
maszynę i przedstawił jąo gólowi, został oskar*  
żony o chęć zrujnowania klasy robotniczej. MaL 
szyna jego została zasekwestrowaną, a on sam 
musiał opuścić Anglię i udać się na wygnanie. 
Umarł we Frencyi śmiercią głodową. Wkrótce 
potem bracia M o r 1 e y zbudowali maszynę poń­
czoszniczą ściśle według planu Lee‘go i zarobili 
na tem w ciągu paru lat 3 miliony... Szereg tych 
tragicznych postaci zwiększają jeszcze: Francuz 
Thimonnier, wynalazca maszyny do szycia, 
która najpierw w Anglii została zastosowaną, da­
lej Anglicy: Longdridge i Lehon, a prze-' 
dewszystkiein Denis Papin, pierwszy uczony, 
który zużytkował siłę pary dla mechaniki. Jego 
maszyna parowa została w jego oczach zgrucho- 
taną przez paryżanina PóbeFa. Denis Papin zmarł 
w najcięższej nędzy, opuszczony i zapomniany.

Prawie wszyscy tu wymienieni wynalazcy 
posiadają w różnych krajach pommki. które wy­
sławiają ich imię. Współcześni utrudniają życie 
tych genialnych jednostek. Dopiero następne po­
kolenia zapewniają im wspaniałomyślnie nie- 
śmiertelość. Ot, los wynalazców!

Ozorowe opakowanie dzieł sztuki.
^ybka i tania ekspedycya pakunków podróżnych. „___ ™ ™ _
\ Ow S S? 6 W & & O n^Zewóz mebli wozami patentowan. z gwarancyą. *
Specyalne składy do przechowania mebli Kl*flkOW«  tdla n9.
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i„antibloku44. »N. W. Journalk utrzymuje, że wię­
ksza własność w Galicyi wschodniej zażądała za­
płaty za zgodę na projekt namiestnika Eorytow- 
sbiego, w kwocie 60 m lionów koron w formie 
pożyczki ^Towarzystwu kredytowemu ziem­
skiemu®.

»N. Fr. Presse® donosi, że Ukraińcy i ludo­
wcy tak długo nie porzucą oporu wobec proje­
ktu namiestnika dra Korytowskiego, ja<k długo 
partyę aritibloku nie przyrzekną, że stawią się 
w komplecie na to posiedzenie Sejmu, na któ­
rem będzie uchwalany projekt reformy wybor­
czej.

Sprawy polskie.
Kongres Polaków w Holandyi.

W państwie „bojaźni bożej", w Niemczech Po­
lakom nie wolno publicznie przemawiać po polsku, li­
stowa kagańcowa, najwyższy wykwit pruskiej kul­
tury XX stuiecia, zakneblowała usta Polakom. W 
Nadrenii i Westfalii, gdzie mieszka mnóstwo Pola­
ków, wszelkie zgromadzenia, z wyjątkiem wybor­
czych, są zakazane. Polacy tamtejsi więc, chcąc ra­
dzić o swoich sprawach, musieli udać się po gościnę 
do Holandyi i tam, w małem miasteczku Winters- 
wik odbyli w ubiegłe święto kongres polski, w któ­
rym wzięło udział 11.000 Polaków. Z Poznania przy­
byli posłowie Kulerśki i Niegolewski. Mała 
mieścnia ledwie mogła pomieścić tylu gości.

Obrady zagaił p. S t o 1 b e, który na ws'tępie po­
dziękował Holandyi za udzielenie Polakom gościnno­
ści i wzniósł okrzyk na cześć królowej Wilhelminy, 
który zebrani entuzyastycznie powtórzyli.

Następnie zabrał głos p. Brejski z Bochum, 
który wygłosił referat na temat polskich towarzystw 
i ich działalności. P. Kwiatkowski z Herne mó­
wił o organizacyach narodowych, p. Janicki o 
zadaniach kobiet polskich w działalności narodowej, 
p. Siekurski o duszpasterstwie wśród Polaków 

, na zachodzie Niemiec.
( W końcu uchwalono rezolucyę, polecającą wy­
słanie deputącyi do papieża z prośbą, aby papież 
polecił biskupom niemieckim, by lepiej 
opiekowali się Polakami na obczyźnie.

Ten kongres obywateli państwa niemieckiego 
zagranicą Niemiec odbyty, gdyż państwo niemiec- 

' kie wszelkich praw im odmawia, jest klasyczną illu- 
jstracyą kultury państwa „bojażni bożej".

Tępienie oświaty w Królestwie.
Rząd rosyjski idzie coraz częściej w ślady pru­

skiej hakaty, tępiąc wszystko, co może się przyczy­
niać do podtrzymania ducha polskiego wśród pol­
skiego ludu. Jak donoszą z Warszawy, tamtejsza Iz­
ba sądowa postanowiła zawiesić wydawnictwo lu­

dowe „Naród". Czarnosecińcy, warszawscy boją się 
oświaty ludu polskiego, > ,

Bohaterzy
afery „Canadian Pacific".

p' 'Afera „Canadian Pacific", która tyle narobiła ha­
łasu, wywołaną została, jak stwiedrzono, przez nie­
jakiego Griinhuta. Subkomitet komisyi budżetowej ra­
dził tydzień, aby wreszcie dojść do przekonania, że 
całej wrzawy narobił pan Griinhut, któremu za to 
musiano zapłacić. Kto? Oczywiście niemiecki „Pool".

Kto to jest p. Griinhut?
Pytanie to słyszało się w ostatnich dniach nie­

raz. Podczas obrad subkomitetu komisyi budżeto­
wej nazwisko to powtarzało się x—razy. Któż to 
więc jest?

Człowiek młody, wzrostu wysokiego, niebardzo 
sympatyczny, syn agenta giełdowego, któremu oj­
ciec ostatecznie odmówił zapomogi. W jednym z 
czeskich letnisk poznał dziewczynę z bogatej ame­
rykańskiej rodziny i zaczął się nią starać, ale zo­
stał odpalony. Pożyczył więc sobie pieniędzy na po­
dróż do Ameryki i pojechał za tą rodziną. W Amery­
ce udało mu się dojść do celu. Ożenił się tam z tą 
dziewczyną i otrzymał od niej, jak powiadają, 
200.000 koron, aby módz zapłacić długi, które poro­
bił, starając się o nią. Ponadto młoda małżonka wy­
znaczyła mu miesięczną pensyę. Wszystko to jed­
nak panu Grónhutowi nie wystarczyło. Zadłużył się 
w sposób straszny, tak, że swoim dostawcom, kraw­
com, szewcom, fryzyerom i t. d. przestał zupełnie 
płacić. Ponieważ nie mógł płacić zakładów, przegra­
nych na wyścigach, wydalono go z toru, aż wreszcie 
ojciec zapłacił za niego 10.000 koron. Zona, widząc, 
źe on pieniądze, otrzymywane od niej, puszcza z roz- 
maitemi kobietami z półświatka, odmówiła mu dał-

Odrzucenie konstytucyi 
w Meklemburgu.

W Niemczech istnieją dwa państwa, które nie 
posiadają współczesnego ustroju konstytucyjnego, 
mianowicie wielkie księstwa Mekiembursko-Strze- 
leckie i Meklembursko-Zwierzynieckie. Ustrój po­
lityczny tych księstw jest zabytkiem bardzo sta­
rych feudalnych czasów. Obydwa księstwa, cho­
ciaż mają dwie dynastye, zbierają się na wspól­
nym sejmie, w którym uczestniczą dwa stany — 
stan „rycerski" in corpore, zatem wszyscy wla 
ściciele większej własności (około 700 osób), tu­
dzież koło 40 burmistrzów, jako przedstawiciele 
miast. Prawomocna uchwała zapada za obopólną 
zgodą obydwóch „stanów".

Od utworzenia Rzeszy niemieckiej cala lu­
dność księstw meklemburskich korzystała z pow­
szechnego prawa wyborczego do parlamentu nie­
mieckiego, będąc pozbawiona zupełnie wybieral­
nego przedstawicielstwa w sejmie. Walka o ustrój 
konstytucyjny, toczy się od szeregu lat i próbowa­
no nawet przez uchwały parlamentu Rzeszy, po­
wołujące się na konstytucyę Niemiec, przewidują­
cą istnienie w poszczególnych państwach przed­
stawicielstwa skłonić rząd Rzeszy do mterwcncyi 
na rzecz reformy sejmu.

W r. 1907 wielcy książęta meklemburscy za­
powiedzieli wprowadzenie konstytucyjnego ustro­
ju, ale „rycerstwo" oparło się nawet najskromniej­
szym reformom. Projekt rządowy, uwzględniał tak 
dalece życzenia szlachty, że pozostała ludność ży­
czyła sobie odrzucenia takiej reformy.

Dość powiedzieć, że według projektu na 84 
posłów tylko 20 miało być wybranych przez pow­
szechne, ale pośrednie, jawne i na trójklasowym 
systemie oparte głosowanie, reszta zaś i>oslóv 
miała się składać bądź z przedstawicieli stanów, 
bądź zawodów, prócz czterech mianowanych dc 
żywotnie przez księcia. Ale i ten projekt został 
obecnie odrzucony w sejmie stanowym. Odezwa 
księcia czyni wprawdzie za ten wynik odpoWie- 
dzialnem rycerstwo, ale zarazem oświadcza, źe 
nie zamierza skorzystać ze swego prawa narzu­
cenia konstytucyi. Ministeryum podało się z po­
wodu odrzucenia konstytucyi do dymisyi. Obecnie 
pozostaje tylko droga zmuszenia do reformy kon­
stytucyjnej przez Rzesze (parlament i Radę związ­
kową), co nie rokuje jej urzeczywistnienia.

P. T. Kupcy przez ogłaszanie sie 
w „Nowinach0 odnoszą korzyści

szej pensyi i doszło do tego, że wierzyciele posta­
rali się o tftawo sądowej egzekucyi, co sąd ogłosił 
w dziennikach.

Człowiek, żyjący w takich stosunkach, nie mógł 
z własnych środków prowadzić kampanii jednej z 
najkosztowniejszych, jaką kiedykolwiek prowadziły 
ze sobą kartele. Niepodobna też przypuścić, że ro­
bił to z jakiegoś nadzwyczajnego austryackiego pa- 
tryotyzmu. Do jednego ze swoich wierzycieli wyra­
ził się Griinhut niedawno, że jak tylko afera Cana­
dian skończy się, to on będzie miał grube pieniądze, 
tak, że wszystkie długi popłaci.

Tak wygląda p. Griinhut, który rozpoczął kam­
panię przeciw „Canadian Pacific" w interesie pru­
skiego „Poolu".

Baron Weichs-Glon.
Drugi kompan w walce niemieckiego kartelu 

przeciw „Canadian", to były szef wydziału żeglugi, 
obecnie pensyonowany radca ministeryałny 1 gene­
ralny reprezentant linii Hamburg—Ameryka, Fryde­
ryk baron Weichs-Glon. Typ taki, że gorszym być 
nie może. Wystarczy tylko zważyć, że on, były szef 
żeglugi, został potem generalnym agentem zagranicz­
nego towarzystwa. Któż to więc jest?

W modych latach był porucznikiem marynarki; 
potem poszedł do służby kolejowej, został inspekto­
rem kolejowym, wyznaczonym do Insbruka. Barono­
wie Weichs, to stara klerykalna rodzina z Bawaryi, 
mająca na swoim herbie ładną małpkę ze zwiercia­
dłem. Podczas urzędowania w Insbruku potrafił się 
postarać o sympatye w kołach klerykałnych. Zaczął 
tam nawet wydawać klerykalne pismo p. t. „Zycie". 
I byłby może do dziś dnia redaktorem tego klery- 
kalnego pisemka, gdyby nie paskudna przygoda, któ­
ra pobyt jego w Insbruku uniemożliwiła.

Ąlbaiii*:

Ciągłe kłopoty z Albanią
Niedawno ultimatum Austryi w Belgradz^ ( 

sobotę ubiegłą bardzo ostry „krok" 
Włoch w Atenach — wszystko o tę me.szcz*jLiii 
Albanie. Serbia ulękła się ultimatum i w 0 
dniach wycofała swoje wojska z Albanii P^o, 
nej; Grecyi dano termin znacznie dłuższy. y 
cznie ze względu na Niemcy, jako że kroi k* 
jest szwagrem cesarza Wlihelma.

O co poszło? _ ]]a!1ii,
Oto komisya, wyznaczająca granice Ai° y 

napotyka ustawicznie na przeszkody ze su 
Greków, których zachłanność okazała sic Jas’^ 
wo w czasie ostatniej wojny bałkańskiej,^ 
rej cala armia grecka odniosła „świetne z 
cięstwo nad jednym korpusem bułgarskiiń- 
przeszkody doszły do stopnia, iż wręcz 
żiiwiały prace komisyi. Ponieważ Albania 
dniowa ma wielkie znaczenie dla Włoch, V 
postanowiły postawić się energicznie i 
aby Austrya uczyniła to wraz z nimi. V* 
posłowie obu tych państw uczynili u rządu 
kiego „krok". Niemcy, jak zwykle, siedzą j

Ten „krok" wywołał w prasie francu^yj 
angielskiej oburzenie, gdyż uczynionym 
bez porozumienia się z mocarstwami tróiP0^ jy. 
mienia. Prasa angielska podnosi nawet, że Uo, 
nem -wyjściem z tych ciągłych albańskich 
tów byłoby zwołanie nowej konferencyi 01110 
dorów. Taksarpo prasa francuska. -ckti1

Rząd grecki stoi na temsamem stano^f* y, 
oświadcza, że może się zastosować tylko 
chwal, powziętych przez wszystkie sześć 
carstw, nie przez dwa. Odpowiedź jego U13 
stąpić w tym tygodniu. .< ,/j.

Wobec tego jednak, że przyszły król 01 
ski jest już tak. jak wyznaczony, można 
dzieje, że te kłopoty z Albanią nareszcie sie 
czą. Byłby już najwyższy czas.
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Ze świata politycznego.
Podróże monarchów. Jak donoszą z jo 

król Alfons w najbliższym czasie wybiera s,<* 1
Wiednia. <

Sytuacya polityczna na Węgrzech praw0 jj. 
dobnie niezadługo się zmieni. Opozycya, ja* 
domo, weźmie udział w posiedzeniach sejńllT|!r | f 
utrudni ogromnie pozycyę gabinetu Tiszy, "jU | ( 
szcza wobec wykrycia całego szeregu skań0^^ j 
kompromitujących wysoce partyę pracy. i
wniesionemu przez rząd projektowa reformy 1 $ , 
wy prasowej i sądów przysięgłych oświad<^3ós. , 
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kompromitujących wysoce partyę pracy. Pf2^' 
wniesionemu przez rząd projektowi reformy

Izba adwokacka i większa część społeczeds

P. inspektor pewnego razu w drogę słu2^ry 
zabrał sobie młodą urzędniczkę. Rewizor, j 
wszedł nagle do przedziału, zastał p. inspektor 
sytuacyi wcale niedwuznacznej. Oburzony b°r°n^. 
derzył rewizora w twarz. Ale rewizor za to sR 
mścił. Nie pomogło nic udowodnienie, iż jest *r^Pre' 
toremkolejowym i to w podróży służbowej, gdy2 
wizor zażądał ściągnięcia zeń protokołu, co 
stafo i skandaliczna ta historya stała się przeo*1 
tem śledztwa dyscyplinarnego. Rzecz jasna, 
służbie kolejowej p. inspektor stal się już 
wym. Jednakże w ministerstwie kolei miał 
Weichs takie plecy, iż z całej tej afery wyszedł 
dzo pięknie, bo tylko został przeniesiony do ‘r 
stu. Stamtąd niedługo potem minister handi° > 
Weisskirchner, ulegając wpływom kół kleryk^. ter 
powołał go jako radcę ministeryalnego do 
stwa i tak ten człowiek, który o administracyi p£go 
stwowej, a specyalnie o żegludze nie miał żąd°% 
pojęcia, został szefem żeglugi. Prezydent mln^1 
Gautsh usunął go wreszcie z ministerstwa hafld1

Ale bar. Weichs znowu na tem wyszedł do° 
Generalny dyrektor linii Hamburg-Ameryka i jj, 
jaciel cesafza Wilhelma B a 11 i n, nietylko dohr5J' 
nansita, ale i człowiek mądry, znający dosk°3 
wpływy kół jezuicko-dworskich w Austryi, 01 
wał go generalnym reprezentantem swego to^01 
tswa w Austryi. Po części odwdzięczał mu s!9 1 
za to, że bar. Weichs próbował nawet jeszcze 
czasów, gdy byl w ministerstwie, Lloyda austri 
kiego oddać na usługi niemieckiego „Poolu".

Tak wygląda drugi bohater afery, która ? 
przyniosła zaszczytu austryackiej administracyi’ 
żadnego pożytku monarchii.

Itr A lim IM pastylki do rozpuszczania we wodzie tworzą zna- ’ WYRÓB APTEKI
W rw W Lj fl As komitą desynfekcyjną i wzmacniającą dziąsła płu-

kankę bardzo miłą w użyciu. — Flakon 1 Korona. Ó IV I F* I Uff C1 IZ 1 T? P B IWAWELIN pach^^^m^łko^sz^^i^lj^ónm^^^^^ A A 0 E UŚ Z A Inf i. U V/ 11V1 IV 1 Ł
IIF A 117 T* I I HI Pasta bardzo aromatyczna bez mydła, silnie mię- KRAK O N, ULICA GRODZKA LICZBA 22.
W JfA. W Ir, § , S Lii towa zastępuje wszystkie pasty zagraniczne. Tuba „.„„„Trr rwr. marYC^AWSZĘDZIE DO NABYCIAI 54,7 WSZĘDZIE DO
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do rozpuszczania we wodzie tworzą zna-
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. Charakterystycznym dla stosunków w Chor 
®cVi Iest wypadek, jaki zaszedł wczoraj. W No- 

J'rtl Sadzie urządziła ludność serbska owacyę 
Jałowi serbskiemu Jankowiczowi, który przy- 
del na p°£rze13 Patryarchy Bogdanowicza jako 

króla. Z powodu tej owacyi polieya napa- 
na tłum, przyszło do walki, a wreszcie do 

iłowania całego szeregu osób.
M.. Zięć cesarza Wilhelma książę Ernest August 

i wczoraj uroczysty wjazd do Brunświku, ja- 
nowy książę brunświcki. Na pamiątkę ofiaro 

c , 50.000 marek na fundacyę swego imienia na 
e ogólnie użyteczne.

Ir Oiicyalnym kandydatem trójprzymierza na 
Cj°n albański jest ks. W i e d. który kandydaturę 
palnie już przyjął. Prawdopodobnie i trójporo* 

nnenie zgodzi się na niego.
. Rządy Serbów w nowozdobytych teryto 
j]v,ch sprzeciwiają Się mocno hasłom ich, głoszo- 
J^n na początku wojny z Turcyą. Wbrew przy* 
cieniom, rząd serbski nie nadal podbitej lu- 
WC’ konstvtucvń obawiając się widocznie na- 

wolności Bułgarom, zamieszkującym lwią 
przypadłego Serbii terytoryum. Na nowej 

5 anicy serbsko-bulgarskiej przychodzi do stare, 
, Wściwie do rzezi. Ludność bułgarska ucieka 
,*si granicznych w głąb kraju.

Serbska skupczyna uchwaliła wczoraj znieść 
°rntoryum.

ly Wybory ścisłe we Włoszech, które się odby- 
5t ty niedzielę, przyniosły zwycięstwo socyałi- 
j|?'h. którzy wejdą do parlamentu w sile 80 po 
Cj ty- W Rzymie przy ścisłych wyborach zwy- 
k-yii konserwatyści, wskutek, czego cała Rada
tj.^jska z burmistrzem Natanem podaję się gre- 

a'hie do dymisyi.
Reorganizacya tureckiej armii powierzona bę- 

tA Jak już donieśliśmy,n iemieckiej misyi nrli- 
J^i. Ma orfa przewrócić dyscyplinę i umożii- ■ 

■ Wydalćine z armii politykujących oficerów.
Rządy Huertyw Meksyku zaznaczają się co* 

.J; to nowymi gwałtami. Onegdaj Huerta kazał 
datować dwóch krewnych poprzedniego prezy- 
bpa Madery. Zdaje się, że dyktatura Huerty roż- 
ę się o brak pieniędzy, gdyż Meksyk stoi wo- 

c finansowego przesilenia.

$ różnych stron.
d0 Osiemnaście złotych wesel. Z Kielc donoszą 
L dzienników- warszawskich, iż w tamtejszym 
^.c'cle św. Wojciecha proboszcz ks. Józef Mar- 

pewnej niedzieli pobłogosławił 18 par wio 
laskich,' które przeżyły zgodnie w stadłach 
Reńskich po 50 lat i więcej. Z jednej wsi Ma 
d?tya było par 11. Okolice Masłowa — jak stwier- 
A ..Kuryer Kielecki11 — należą do wyjątkowo 
kr°tyych miejscowości. Jubilaci fotografowali się, 
^Yscy po raz pierwszy.

Zdrada małżeńska przed sądem. Niezwykły pro- 
toczył się onegdaj w warszawskim sądzie okrę-

m. Na ławie oskarżonych zasiedli Helena W., 
tapicera i Ignacy C„ kelner, oskarżeni o niele- 

115 Pożycie.
k Sprawa powstała na skutek skargi męża oskar- 
Cei. który podczas pobytu swego w Ameryce, 
VVsylal swej żonie gotówkę, po powrocie zaś do 
K rs*awy, przekonał się, że zo^i zdradzony. Spra­
ły toczyła się przy zamkniętych drzwiach. Wyro- 

sądu oskarżony skazany został na tydzień a-.
*tu, oskarżona — na trzy tygodnie.

Il|. Namordowanie żony dla asekuracyi. W Będzi- 
t0 departament karny warszawskiej izby sądowej 
poznawał protest prokuratora i apelacyę w spra-

Jana Cajlera, kaleki jednonogiego, Właściciela 
ią 'htii w Będzinie, skazanego przez sąd okręgowy 
^Umordowanie żony na 8 lat robót ciężkich. W a- 
iAcyi Cajler twierdził, że nie on zamordował żo- 
3' *ecz trzej zamaskowani bandyci, którzy około g. 
A nocy wtargnęli do ich mieszkania. Prokurator 
$fyOthiast dowodził, źe nie tylko Cajler zamordował 
t żonę, lecz nadto zrobił to nie w uniesieniu, lecz 
Hj^ttiedytacyą, gdyż uprzednio, na krótki czas 

ed mordem ubezpieczył swą żonę na 8.000 rb. 
ta yo dwudniowych rozprawach izba sądowa od- 

apelacyę Cajlera, przyznając zaś słuszność 
)]'°skom prokuratora, skazała Cajlera za mord u- 

n°Wany na 15 lat robót ciężkich.
K W zakładach Skoda na placu Strzelniczym 
próbowano onegdaj siedmio i pół centimetro- 

działo. Robotnicy podnieśli pocisk, który nie 
lodował i dla zbadania zanieśli go z powrotem 

ASgkładów. Gdy go chcieli zdemontować, po­

O

&

cisk padł na ziemię i eksplodował. Dwóch robo­
tników zabitych, dwóch ciężko rannych, kilku lek­
ko.

Brutalne obchodzenie sie z chorymi w szpita­
lu. Jak donoszą z Gracu, w szpitalu Braci Miło­
sierdzia w Kainbach koło Gracu dzieją się rze­
czy niezwykłe, Onegdaj dozorcy w taki sposób 
zbili jakąś biedną chorą, że jej się. krew rzuciła 
ustami i nosem. Jednego chorego, który już stra­
cił przytomność, schłostali w łóżku. Niejednokro­
tnie chorych brutalnie przywiązywano do łóżka. 
Komisya sądowa, która rozpoczęła śledztwo, 
stwierdziła, iż dozorcy obchodzili, się z chorymi 
po bestyalsku.

Straszny czyn monachijskiego lekarza. W so­
botę, jak donoszą z Monachium, tamtejszy lekarz 
Hallmayer popełnił straszny czyn. Zapomocą 
noża operacyjnego przeciął żonie gardło, tosamo 
uczynił dwojgu dzieciom, a wreszcie po zamordo­
waniu tych trojga, wbił sobie ten nóż aż po ręko­
jeść w serce i zmarł. Przyczyną były, zdaje się, 
kłopoty finansowe.

Okropna tragedya rodzinna. Z Drezna dono­
szą : Malarz dekoracyjny Markscheffel ściągnął wczo­
raj swoje dwie córeczki, 5-cio i 6-cioletnie z łóżka i 
przemocą wpakował do napełnionej wodą wanny i 
trzymał je tak długo, aż się utopiły. Potem zwłoki 
ułożył obok wanny, poszedł, wyciągnął z łóżka 8- 
letniego synka i chciał go również utopić. Chłopiec 
jednak zaczął tak krzyczeć, że śpiący obok 12-letni 
syn i 10-letnia córka się zbudzili i wbiegli do po­
koju. Markscheffel odstąpił od zbrodniczego zamia­
ru, poszedł do sypialni i powiesił się. Zona Mark- 
scheffa uciekła w niedzielę od męża. Zdaje się, że i 
ona popełniła samobójstwo. Przyczyną tej tragedyi 
była nędza.

Samobójstwo trzech sióstr. Z Marburga do­
noszą: W sobotę otruła się tu lyzolem malarka Kur- 
tze. Dwie jej siostry, nauczycielki w Brunświku, do­
wiedziawszy' się o tem w niedzielę, również się otruły.

Olbrzymi pożar wybuchł wczoraj w kopalniach 
nafty w Moreni w Rumunii. Z powodu ekspiozyi w 
jednym szybie, 15 szybów stanęło w płomieniach. 
Pożar ugaszono przez zasypanie otworów wiertni­
czych piaskiem.

Koniec sardyńskiego bandyty. Jak donoszą z 
Rżymu, przedwczoraj karabinierzy zastrzelili jedne­
go z najniebezpieczniejszych bandytów w Sardynii, 
nazwiskiem Pinu, który był postrachem całej okolicy. 
Zdradziła go zdradzona przezeń kochanka, która 
wskazała karabinierom dom, służący za kryjówkę 
bandycie.

Ile wydaje Paryżanka.
(Prośba rozrzutnicy o kuratelę. — Budżet eleganc­
kiego domu. — Ceny koszul, kapeluszy i szpilek do 

kapeluszy. — Tydzień w Cabourgu.)
Przed paryskim sądem cywilnym stanęła pięk­

na, elegancka Paryżanka z prośbą, aby ustanowiono 
opiekę nad jej mężem. Jako powód podała oburza­
jące wprost skąpstwo męża w stosunku do niej, a 
rozrzutność w stosunku do innych. Adwokat scha­
rakteryzowanego w ten sposób małżonka wypowie­
dział mowę, w której wykazał, zapomocą Jakich o- 

• fiar ze strony męża, zachwyca Paryżanka cały 
świat, z wyjątkiem własnego męża.

„Gdyby nie to — mówił adwokat — że kuratela 
jest pewnego rodzaju poniżeniem, mój klient sam nie 
miałby nic przeciwko niej, gdyż nie potrzebowałby 
przynajmniej sam zarządzać swymi dochodami, bo 
pomiędzy nim a jego żoną stałby ktoś trzeci, ktoby 
odpierał jej nieuzasadnione wymagania. Mój klient 
ma 40.000 franków rocznego dochodu. Toby ostate­
cznie mogło wystarczyć na odpowiednie utrzymanie 
domu. Ale żona jego wydaje na samą tylko tualetę 
23.000 franków. To chyba wiele! Wydatki żony nic 
powinny przecież wynosić 50 proc, dochodów mę­
ża Ale gdy się ma przed oczyma rachunek wydat­
ków, dziwić się należy, że 23.000 franków mogą p.
G. wystarczać. Można jej tego po prostu winszować. 
Fryzyer sam zabiera jej 46-tą część dochodu, to Jest 
567 franków. W przeciągu dwóch miesięcy sprawia 
sobie p. G. 16 koszul. Wygląda to wcale skromnie, 
nabiera jednak innego znaczenia, gdy się zważy, że 
najtańsza z nich kosztuje 255 franków, a dość czę­
sto cena ich dochodzi do 450 franków. Najtańszy ka­
pelusz pani G. kosztuje 700—800 franków. Co się 
tyczy szpilek do kapeluszy, to cena najmniej ładnej 
wynosi 250 franków. Aby tak wytwornie upraną pa­
nią obsłużyć, potrzeba co najmniej dziewięcioro 
służby.

To wszystko byłoby jeszcze do zniesienia, gdyby 
nie to, że pani G. posiada przytem manię oszczędno­

ści. Gdy bowiem któryś z większych magazynów Pa­
ryża ogłosi „wysprzedaż" lub „sprzedaż okazyjną", 
to p. G. udaje się tam i wydaje niezmierne sumy na 
przedmioty, których nigdyby nie kupiła, gdyby nie 
to, źe w danym czasie są trochę tańsze.

W ciągu swego pobytu w Cabourg wydawała 
tygodniowo 1400 franków, a po powrocie do Paryża 
żąda, aby jej mężą wzięto pod kuratelę, gdyż zbyt 
wiele na siebie wydaje. To trochę na dużo!"

Trybunał uznał również, że żądania p. G. były 
nieuzasadnione i że raczej jej mąż byłby uprawnio­
nym do wniesienia skargi na żonę. Skarga p. G. zo­
stała odrzuconą.

Z procesu kijowskiego.
(k) Kulminacyjny punkt procesu! Krwawą, 

średniowieczną legendę o „mordzie rytualnym", 
główny moment barbarzyńskiego procesu, bryz­
gającego jadowita śliną w twarz kultury XX wie­
ku. pogromowy afekt zdziczałych czarnoseciń­
ców, sąd kijowski usiłuie przyoblec w szaty „teo­
logicznej prawdy".

Rozpoczęła się ekspertyza „teologiczna". Skła­
da swą opinię ks. Pranajtys. Nie otrzymaliśmy 
dotąd stenograficznego sprawozdania wywodów 
księdza Ęranajtysa, jesteśmy tylko w posiadaniu 
telegraficznego streszczenia tych ciekawych ze­
znam Tem nie mniej na podstawie tego streszcze1- 
nia, podanego przez urzędowe źródła rosyjskie 
można dojść do pewnych konkretnych wniosków.

Wbrew powszechnemu oczekiwaniu, a nade- 
wszystko wbrew nadziejom czarnej sotni, która 
od dawna z poglądów ks. Piramajtysa kula ka­
pitał pogromowy, teologiczny ten ekspert w krzy­
żowym ogniu uwag i pytań obrońców tak mocno 
stępił swe ostrze dowodów o istnieniu „mordów 
rytualnych , że pozostały z nich tylko słabe o- 
kruchy, nie mogące być źaidną miarą podstawą' 
zabobonnego oskarżenia.

Ksiądz Pranajtys opowiadał obszernie to* 
wszystko, co słyszał od dziecka o talmudzie, ka­
bale, chasydach i t. p. Opowiadania te niczem się 
nie różnią od „tajemnic rytuału", podanych w 
książce Neofita, a więc o obowiązku każdego 
żyda zabicia przynajmniej jednego chrześcianina» 
zjadania przez nowożeńców jaj, posypanych po­
piołem ge szmaty, umoczonej we krwi chrześciań-s 
skiej, o takich „prawdach" jakto źe żydzi euro-1 
pejscy chorują na krosty na pośladku i t. pż 
bzdurstw.

Wywody te wywoływały wybuchy home- 
Tycznego śmiechu na sali. Strapiony tem ksiądz 
Pranajtys usiłował w bardziej „naukowy" sposób 
składać swą opinię, a wtedy stwierdził, że o uży­
waniu przez żydów krwi chrześciańskiei ani w ta!-, 
inudzie, ani w kabale otwarcie sie nie mówi.

Mimo to, operując domysłem i widocznie jakąS1 
speeyalna intuicyą, ksiądz Pranajtys twierdzi, że 
talmud pozwala na używanie krwi w postaci go­
towanej, a także jako lekarstwa. Wyraźnych w 
tym kierunku cytat z talmudu ksiądz Pranajtys 
przytoczyć nie może.

Dalej „teologiczny" ekspert twierdzi, że Jifr 
storya zna 200 dowiedzionych mordów rytual­
nych". jednakże z tych 200 ksiądz Pranajtys nie 
potrafił ani jednego mordu przedstawić, jako fak­
tycznie dowiedzionego.

Ksiądz Pranajtys osłabia swe wywody tal­
kiem dosłwnem zdaniem:

„Bezpośrednich wskazówek i przepisów c 
zgładzaniu chrześcian w celu rytualnym religia 
żydowska nie posiada, ale jest podanie, .którego 
talmud zabrania zapisywać, a które sprawdzane 
jest tylko przez życie."

_ lieby się to strasznych zabobonów działo na 
świecie, gdyby wierzyć podaniom, choćby „spraw­
dzanym" przez życie.

Niemniej psującym efekt ekspertyzy „teologi­
cznej" jest następujący moment zeznań ks. Pranaj- 
tysa:

Na pytanie, czy są dane, wskazujące, iż za­
bójstwo Juszczyńskiego iest „mordem rytual­
nym", Pranajtys oświadcza, źe bezpośrednich 
wskazówek, prócz 13 uklóć i ran w szyję, niema.

Dalej rzeczoznawca objaśnia, że żydzi nie 
pozwalają przypisywać cokolwiekbądź nawet sek­
cie, uważając, że jestto potępienie wszystkich ży­
dów. W tem leży słaba strona ich sprawy, alt 
ekspert mniema, że skoro mogą być zabobonni- 
chrześcianie, dlaczegóż nie może być zabobonnych 
żydów.  

Na składzie: Dróg. „Sanitas“, Kraków, ul. Dłu­
ga 18; Dróg. Linka, ul. Sławkowska; Reim & 
Ska, Rynek; Dróg. Hanaka, ul. Szewska; Apt. 
Redera, ul. Karmelicka; Dróg. ul. Karmelicka; 
Drogerya Zopoth, ul. Sienna; Drogerya Reifer 

A Weindling ulica Grodzka.

czego innego, bo niema lepszych środków do wygubienia
pryszczy, wągrów i plam wątrobianych, jak krem „Odalisek"
a K 1.20 i mydło macierzankowe Bracha z Tarnowa, a 60 h.,
które usuwają czerwoność skóry i czynią płeć śnieżno-białą
i jedwabisto miękką. — Jedyny niezawodny środek przeciw
siwieniu, wypadaniu włosów i przeciw tworzemu **ę łupieżu,
[637] jest woda .Nina* a K 1.50.
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Wywody swe ks. Pranajtys sprecyzował w 
bardzo umiarkowana i oględna kazuistyczna for­
mułkę, formułkę, z której w każdym razie będą 
mocno niezadowoleni czarnosecińcy.

„Mojem zdaniem, mówił ks. Pranajtys, 
między żydami istnieją prawdopodobnie fa­
natycy i odszczepieńcy, którzy uważają krew 
chrześciańską za niezbędna do swoich obrzę­
dów. To może się wydać możliwem, ponieważ 
na nieszczęście, i między nami chrześcianami 

' istnieją czasami takie sekty, które sa niemniej 
straszne i niezrozumiale, jak np. spalający sa­
mobójcy. slow.em, nie przypuszczając bynaj­
mniej, żeby ten zwyczaj byl powszechny mię­
dzy żydami, nie- zaprzeczam jednak, żeby 
między nimi nie mogły istnieć takie straszne 
zabobony, jak między nami chrześcianami." 
Taką formułką ks. Pranajtys nie „uratuje pro­

cesu".
(T e 1 e g r. „N o w i n“).

Opinia poważnego uczonego.
Kijów. (Pet. aj. tel.) W dalszym ciągu proce­

su przesłuchiwano prof. prawosławnej akademii 
duchownej w Petersburgu T r o i c k i j a, który 
oświadczy, źe jest przekonany, że nigdy nie było 
mordów rytualnych spełnianych przez żydów na 
chrześciar.ach. Dalej rzeczoznawca przyznał, że 
są wśród żydów istoty zbrodnicze, zdolne do mor­
derstwa, ale uważa za rzecz niemożliwa, aby re­
ligii izraelickiei przypisywać morderstwa rytual­
ne. Moralność zakonu mojżeszowego zgadza się 
zupełnie z moralnością chrześciańską, talmud zaś 
bardzo rzadko wspomina o chrześcianach. Nie ma 
oznak, aby morderstwo Juszczyńskiego miało cel 
rytualny, wypływający z fanatyzmu.

Rabini uczą, że ofiary zostały zastąpione po­
kutą. Chociaż religia pozwala na spożywanie krwi 
gotowanej, to jednak nie wspomina ona o krwi 
ludzkiej. Wyjątki z pod przepisów religii są do ■ 
puszczalne w celu ratowania życia. Jakkolwiek 
przyznaje, że możliwe są morderstwa, spełninane 
przez poszczególnych fanatyków, to jednak za­
przecza morderstwu rytualnemu, przyczem przez 
ritus (obrządek) rozumie trwały lub peryodyczny 
nie zaś indywidualny wyraz takiego uczucia re­
ligijnego. Świadectwo mnicha Neofity o spożywa­
niu przez żydów krwi chrześcian uważa za obłęd 
fanatyczny.

Z literatury zawodowej.
„Podręcznik dla drogistów." W tych dniach u- 

kazała się na pólkach księgarskich książka zatytu­
łowana „Podręcznik dla drogistów i pokrewnych za­
wodów", opracowana przez Juliana Zachars- 
s k i e g o. magistra farmacyi i wydana jego nakła­
dem. Wszyscy drogiści odczuwali oddawna brak 

takiej książki, służącej do wykształcenia adeptów za­
wodu drogeryjnego. Wobec tego Gremium drogi­
stów Galicyi zachodniej, uznawszy niezbędną po­
trzebę takiej książki, rozpisało konkurs na odpowie­
dni podręcznik naukowy, wyznaczając za najlepsze 
prace stosowne nagrody. Jury uznało pracę mag. 
Juliana Zacharskiego za najlepszą i przyznało jej 
pierwszą nagrodę. Z naszej strony z przyjemnością 
stwierdzamy, że p. Zacharski zebrał i opisał w spo­
sób bardzo przystępny, krótko i zrozumiale artyku­
ły, najwięcej żądane w drogeryach i pokrewnych za­
wodach. Za inieyatywę do wypracowania takiego 
dziełka należy się uznanie naszemu Gremium dro­
gistów, również i p. Zacharskiemu za żmudną pra­
cę, której widocznie nie szczędził, by napisać pierw­
szy tego rodzaju podręcznik w ojczystym języku. 
Spodziewać się należy, że książka ta wzbudzi zain­
teresowanie ogółu, a zwłaszcza tych, którzy z niej 
korzystać mogą.

„Podręcznik korespondencyi handlowej", opra­
cował i wydal Sylwester B i z a n. Poznań 1913. Dru­
kiem B. Milskiego. Dziełko to obejmuje: Rzut oka na 
historyę koupiectwa polskiego, ogólne uwagi o for­
mie listu handlowego, sto najrozmaitszych wzorów li­
stów kupieckich, o tytułowaniu, zasady korespoden- 
cyi, rozmaite szematy kupieckie, sprawy sądowe kup­
ca, taryfę stemplową, oraz jako dodatek: Słowni­
czek niektórych wyrazów obcych i wyrazów pol­
skich obcego pochodzeń^.

Dziełko to powinno zainteresować ogół ku- 
piectwa i sfery przemysłowe, a szczególnie młodzież 
naszą. Na tem polu mało mamy wydawnictw pol­
skich i dla tego każdą nową pracę z radością powi­
tać należy zwłaszcza, jeżeli autor zada sobie tyle 

pracy i starań, ile Ich znajdujemy w dziełku wymie- 
nionem.

Polecamy dziełko p. Bizana uwadze kół intere­
sowanych i spodziewamy się, że znajdzie ono licz­
nych czytelników. Cena wynosi 2*50 K.

Afery emigracyjne.
(s) Fakt aresztowania obywatela tak poważne­

go, jak p. Z. Resch, nie przestaje być żywo komento­
wanym w mieście.

Charakteystyczną jest przytem rzeczą, że nie 
można absolutnie zasięgnąć infomarcyj, z Jakich to 
ważnych powodów nastąpiło aresztowanie i jakie za­
rzuty wytaczane są przeciw p. Reschowl, który zre­
sztą kierownictwem biura emigacyjnego nie zajmo­
wał się osobiście. Władze osłaniają całą sprawę na 
razie ścisłą tajemnicą. Z tem.większem zainteresowa­
niem oczekiwać się przeto godzi przyszłego pro­
cesu. Nie zawadzi wspomnieć przy tej sposobno­
ści, źe we Lwowie odbyły się w otsatnlch dniach 
dwie emigracyjne rozprawy sądowe, w których 
obwinieni za „przekroczenie" skazani zostali na kil­
kadziesiąt koron grzywny...

Jak w Wiedniu niejaki p. Griinhut, tak w Kra­
kowie z okazyi afery emigracyjnej wysunęła się 
znowu na widownie osobistość niejakiego pana Mi­
chałki. Ten spensyonowany urzędniczek kolejowy, 
trudniący się „doniesieniami karnemi" i umoralnia- 
niem społeczeństwa, zasługuje może obecnie też na 
Oświetlenie obok tylu innych nie tyle interesujących 
ile osobliwych postaci, przesuwających się' na tle 
spraw emigracyjnych. Postaramy się o to a tibre de 
curiosite.

Jeszcze jeden drobny fakcik kompleksu afer e- 
migracyjnych zasługuje na wyszczególnienie. Oto 
działa w Karkowie ks. Szponder jako pokątny agent 
emigacyjny. który miał już niezliczoną ilość policyj­
nych dochodzeń i sądowych procesów. Przed kilku 
dniami odbyła się u ks. Szpondra policyjna rewizya, 
ale szczęśliwie dla agenta nie wydała snadź rezulta­
tu, skoro jeden ks. Szponder chadza wolno po tym 
padole cierpień i emigracyjnych interesów. Także p. 
dr G a r g a s okazał duży zmysł kupiecki, gdyż prze­
widując niepomyślną koniunkturę, poszuka! Innego 
trenu działalności. Nasze władze tej przenikliwości 
nie ujawniły...

W uzupełnieniu wczorajszego sprawozdania do­
nieść należy, że w niedzielę na rekwizycyę sądu 
lwowskiego, urządziła polieya krakowska w 2 pry­
watnych biurach emigracyjnych w Oświęcimiu re­
wizye. Biura opieczętowano. Aresztowano ' czterech 
właścicieli tych biur: Artura Garfunkla, Markusa 
Kriegea, Maurycego Wasserberga i Leopolda Gen- 
nera i odstawiono ich do aresztów sądu krakow­
skiego.

Tak więc szczęśliwie prawie wszyscy agenci, w 
których nie zbudziła się tęsknota za nowymi widoka­
mi, znaleźli się pod kluczem. Tylko agentury niemiec­
kiego „Poolu" i. zdaje się, holenderskie ageneye 
działają jeszcze bez przeszkód na szczęśliwej ziemi 
galicyjskiej.

* * ♦

Ciekawa rzecz, dlaczego to Galicya jest zno­
wu uprzywilejowanym terenem emigra­
cyjnym. Przecie w północnych Węgrzech, Chor ■ 
wacyi. Dalmacyi emigracya jest równie silną, jak 
w Galicyi, a jednak tam o żadnych aferach emi­
gracyjnych nie słychać. Czyżby tam wszystko 
działo się idealnie? <

O mandat niemiecki w Białej.
„Gazeta Bielska" donosi, że w ostatnich dniach 

bawił w Białej radca namiestnictwa p. Biesiadecki i 
konferował z przywódcami w sprawie zabezpiecze­
nia Niemcom bialskim i lipnickim przedstawiciel­
stwa narodowego w przyszłej ordynacyi wyborczej 
do Sejmu krajowego. Wedle informacyi „Gazety 
Bielskiej", ułożono plan połączenia Białej tylko z 
częścią Lipnika bardziej niemiecką, a przedewszyst- 
kiem postanowiono wyłączyć z Lipnika, a przyłą­
czyć do Białej sąsiednie Leszczyny.

Plan ten zawiózł p .Biesiadecki namiestnikowi, 
by go wsadzić w projekt nowej reformy wyborczej.

„Gazeta Bielska" występuje bardzo ostro prze­
ciw układom z Niemcami bialskimi j projektowi za­
bezpieczenia im mandatu poselskiego.

Mm ofcn pult

O uprzemysłowienie miasta 
Krakowa.

W piątek odbyło się pierwsze posiedzenie 
wołanej przez Radę miejską do życia ^omls.yl.cze. 
popierania przemysłu fabrycznego i rękodzieini 
go w Krakowie i okolicy. Po zagajeniu posie 
nia prztfz przewodniczącego wicepr. Dra Sz 
s kie go Komisya ukonstytuowała się, wy®ie‘pra 
pierwszego zastępcę przewodniczącego Radcę 
Bandrowskiego, a drugim radcę Judkie 
cza, poczem pod przew. r. m. Dra BandroWSK* 
przystąpiono do sprawy przyłączenia się GnunYr 
Krakowa do akcyi podjętej przez grono osób w 
sanownaia i poparcia rozwoju jednej z poważ , 
szych fabryk wyrobów żelaznych. Po referac* 
dłuższej dyskusyi uchwalono przedstawić *T.e|JI 
miejskiej wniosek przystąpienia gminy z udzia 
pieniężnym do odnośnej akcyi. Po przemówień*
m. Dra Merza, wyrażającego zadowolenie z P® 
du wejścia w życie Komisyi, rozwinęła sie 
ożywiona dyskusya na temat intenzywniejszego 
pierania przez Gminę przemysłu fabrycznego 1 -e 
kodzielniczego, poczem uproszono o wygotow 
na najbliższe posiedzenie Komisyi nastęP**Dcy 
referatów: 0.

1. Posła Dra B a 11 a g 1 i ę referatu o ut ce. 
rżeniu miejskiej instytucyi finansowej, mającej na
lu spieszenie z pomocą upadającym przemysłom 
i rękodzielnikom; .nj3.

2. Dra B e n i s a referatu w sprawie uW»*
nia od podatków gminnych, przedsiębiorstw f®*5 
cznych; ej

3. R. m. Dra Merza referatu co do poruszu'
przez niego sprawy wyznaczenia w najbliższej Pr j 
szłości nad trasą przyszłego kanału gruntów ? 
dzielnicę przemysłową. ta.

Uchwalono też wniosek r. m. Dra Merza, ®P |, 
szający radę miasta o zwrócenie się do Koła * 
skiego i do posłów z naszego miasta, by 1.. 
rząd wojskowy wstrzymał się od umieszczania f 
chowni W blizkości trasy kanału spławnego, i3^ 
już w jednym wypadku miało miejsce, gdyż takie P 
stępowanie może wprost sparaliżować rozwój Pf/ 
tnysłu i handlu nad mającym powstać kanałem-

Podgórskie sprawy gminne.
Na jutrzejszein posiedzeniu rady miejs^J 

rozstrzygniętą zostanie ostatecznie sprawa 
żawy opłat gminnych od napojów spirytusów)^ 
Dotychczas dzierżawiła pobór opłat p. Habef®^ 
która jednak ze swą ofertą się nie utrzyj 
albowiem — jak wiadomo — pp. Seiden*r* 
i Miilsztejn wnieśli ofertę o blisko 30.000 wV2SJ, 
Sprawa ta jest przedmiotem powszechnej dysa|, 
syi w mieście. Magistrat przyjął ofertę pp- 
denfraua i Miilszlejna i odpowiedni wniosek) L; 
twierdzający powyższą ofertę, przygotowań® 
na środowe posiedzenie rady. Powszechna 
nuje w mieście opinia, że rada niema PraLt 
zmieniać wniosków magistratu, choćby n®\ 
sympatyę większości rady były po stroni® L 
Haberowej i choćby p. Haberowa nawet wm®^ 
dodatkową ofertę. Nie obojętną jest wres^ 
kwestya, jak się zapatruje na osobę dzierż*^, 
ogół podgórskich szynkarzy i restaurato^ 
Otóż podgórskie stowarzyszenie przemy_S‘°L 
gospodnio-szynkaWkie odbyło w tej sprawi® 
siedzenie wydziału w dniu 27 październik®’ 
którem jednomyślnie uchwalono poprzeć 
pp. beidenfraua i Mulsztejna, »gdyż dla szy®Ł 
rzy nie jest obojętnem, kto jest dzierżawcą PL 
wa poboru opłat<. W tym też duchu wniósł 
dział stowarzyszenia podanie do pełnej 
która bez wątpienia będzie się musiała J1Cfj 
z tak poważną opinią kół najbardziej w tej.*5*' 
■wie interesowanych.

Z sali sądowej.
Morderstwo z błahej przyczyny.

Kraków. 4 listop®^
Dzisiaj rozpoczęła się ostatnia w tym 1 

kadeneya przysięgłych. .
Na ławie oskarżonych zasiadł 29 letni 1 

robnik Karol Zbroja z Zastowa, oskarżo*1- 
zbrodnię morderstwa z § 134 u. k. 0(

Wójt zastowski Józef Broś polecił, n.a.Li 
stawie uchwały rady gminnej, ojcu obwini® ( 
go Jakubowi Zbroi, aby wyciął drzewa, ros*]^ 
koło jego chaty, gdyż w odnośnem mieL 
miała biegnąć nowa droga. Zbroja do tegP>

Okazyjnie tanio! 6 par filiżanek 2 K80 h. Serwis stołowy (26 sztuk) 7 K 60*1* 
1 tuzin szklanek franc. z deseń. 2 K 80 h. 1 tuz. szklane** 
zwykłych 1 K 20 h. Garnitur do piwa na 2 lab wiecęj osoę 
od 2 K 60 h. 6 noży, 6 widelców, 6 łyżek stołowych 5 K 70 P* 

Garnitury do wódki od 1 K 80 h.

LIPIŃSKI I TUREK (dawniej Stabrawa i Turek) JOKtliOj SZUS i I3D1P, Kraków, Karmelicka 8 ecowe odwrotnie),
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lecenia się nie zastosówaŁ Wobec tego wójt 
hajął do tej roboty wyrobnika Pawła Szczupaka, 
który istotnie w dniu 9 sierpnia te drzewa wy­
ciął. Następnego dnia spotkał Szczupaka Karol 
Zbroja. Na tle wycięcia drzew powstała, między 
nimi sprzeczka i bójka, w trakcie której Zbroja 
uderzył Szczupaka trzykrotnie nożem w pierś. 
Szczupak padł trupem na miejscu. Dochodzenia 
wykazały podobno, że Zbroja juz dawno żywił 
nienawiść do Szczupaka i że wykonał zamiar 
z góry powzięty.

Wyrok zapadnie wieczorem.

Co słychać w mieście.
Kraków. 4 listopada.

Ciągnienie pożyczki gminy m. Krakowa. Wczoraj
Odbyło się w sali konferencyjnej Magistratu IX lo­
sowanie pożyczki gminy miasta Krakowa emitowa­
nej w 4-proc. óbligacyach w nominalnej wartości 
■3,600.000 K w obecności wiceprezydenta miasta dra
H. Szarskiego, dyrektora miejskiej Izby Obrachun­
kowej p. J. Krzyżanowskiego, dwóch urzędników 
'niejskiej Izby Obrachunkowej, rachm. p. Boczków- 
skiego i st. adj. p. Lempickiego, notar. p. Klemen­
siewicza i dwóch radców miejskich p. Dra Ponikiy 
> Mikuckie-go. Wylosowano następujące obligacye: 
Ser. A. Nr. 2816, 1306, 42, 4860, 4143, 3720, 792, 3969, 
4546, 3266, 1653, 4653, 1418 po 200 K. Ser. B. Nr. 
2163, 337, 352, 129, 1145, 896, 1687 po 1000 K. Ser. C. 
Nr. 1477, 2621, 2193, 1428, 1425, 1570 po 2000 K. Ser. 
b. Nr. 556, 177, 97 po 5000 K. Ser. E. Nr. 317, 295 po 
10000 K.

Popisowa, urodzeni w latach 1893, 1892 i 1891, 
•ak również i wszyscy, przynależni do Krakowa, któ­
rzy wyszli z kias wieku popisowego, a nie przekro- 
pzyli 36 roku życia i dotąd nie uczynili zadość Obo­
wiązkowi stawania do wojska — mają zgłaszać się od 
dnia 3 do 30 b. m. w Va wydziale Magistratu celem 
Zamieszczenia ich w spisie powołanych do poboru 
Wojskowego na rok 1914. Bliższe szczegóły dla obo­
wiązanych do zgłaszania się podaje wezwanie; rozle­
pione na rogach ulic. Nie stosujący się do wezwania 
karani będą grzywną do 200 K, ew. aresztem do 20 
<bii.

Wiec w Akademii Sztuk Pięknych odbędzie się 
dziś o g. 5 po poi. w sprawie stanowiska, Jakie ma 
Wilodzież zająć wobec strajku w Akademii wiedeń­
skiej. Nadto poruszone będą postulaty krakowskiej - 
Akademii. Parwdopodobnie przyjdzie do strajku ma­
nifestacyjnego.

Ze spraw miejskich. Wczoraj odbyła posie­
dzenie Komisya administracyjna pod przewodni­
ctwem wiceprezydenta dra Szarskiego. Komisya 
Uchwaliła przeprowadzenie kilku drobniejszych 
budowli w rzeźni L j. magazynu na węgle i drze­
wo, oddzielenie właściwej rzeźni od rzeźni sani- 
Urnej mucem parkanowym, wreszcie cały Sze­
reg spraw administracyjnych i ęmerytalnyćh.

Szkoła przemysłowa żeńska. Na gruntach. 
Pofortecznych przy ulicy Zwierzynieckiej rozpo­
częła gmina we wrześniu b. r. budowę okazałe­
go gmachu 3 piętrowego pod szkolę przemysło­
wą żeńską. Koszt budowy wynosi 400.000 kor. 
?V roku przyszłym budowa gmachu będzie u- 
konczoną, poczem gmina odda budynek rządowi, 
który szkołę przejmie na etat własny.

Buboty ’ tramwajowe około nowych linii są 
W pełnym toku. Do wykonania pozostaje jeszcze 
Połączenie za pomocą krzyżownicy koły poczty 
głównej, oraz na Rynku koło kościoła P. Maryi, 
dokończenie brukowania na pl. Maryackim, oraz 
w ul. Długiej, gdzie szyny są już ułożone i zło­
cone, wreszcie dokończenie układania szyn, w ul. 
bubicz, '
. Część nowych wozów tramwajowych (5) na­
dejdzie w tym miesiącu tak, że ruch na nowych 
"Ulach rozpocznie się w połowie grudnia.

Konkurs na stypendya po 600 K rocznie dla słu­
chaczy wydziału leśnego akademii ziemiańskiej w 
'kiedniu ogłasza komitet Galicyjskiego Tow. Go­
spodarczego we Lwowie, gdzie należy zwrócić się 
Do bliższe informacye.

Kolo III TSL. odbędzie walne zgromadzenie 11 
P; m. o g. 7 i pól wieczorem w lokalu II wypożyczal­
ni książek przy ul. Lubicz 34.

i Na dochód Tow. rady opiekuńczej, zajmującej 
się ochroną dzieci opuszczonych i zaniedbanych, u- 

. Sądzone będą odczyty w auli uniw. Jagiell. w śro­
dy o godzinie 4 po południu dnia 12, 19, 26 b. m., 
" i 10 grudnia, z których 25 proc, czystego dochodu 
Przypadnie nadto uniwersyteckiemu Kołu TSL. na 
rzecz szkoły w Czechowicach.

W szkole przemysłu drzewnego w Zakopanem 
egźamina na majstrów stolarskich, tokarskich i rze­
źbiarskich (snycerzy) odbywać się będą w lis.opa- 
dzie i marcu przed komisyą egzaminacyjną. Bliż­
szych wiadomości udziela zgłaszającym się kadyda- 
tom przewodniczący komisyi egzaminacyjnej maj­
strów w szkole zawodowej w Zakopanem.

Spółka spożywcza urzędników, prolesorów i 
nauczycieli urządza walne zgromadzenie członków 
w poniedziałek, dnia 10 b. m. o g. 7 wiecz. w sali 
krakowskiej Rady powiatowej (ul. Pijąrska 1. 1). Na 
porządku dziennym sprawa reorganizacyi spółki.

Kwesta na szkoły kresowe T. S. L. W ubie­
głą niedzielę odbyła się w Podgórzu staraniem 
tamtejszego koła T. S. L. kwesta na cele szkół 
kresowych, utrzymywanych przez zarząd główny
T. Ś, L. Obowiązki kwestarek sprawowały panie: 
Dobrowolska z córką, Giełdanowska, Keplerowa 
z córką, Kleinowa, A. i G. Kaczkowskie, Krauze, 
Mossocżowa, Matulowa z córką, Moskalowa 
z córką, Peterówna i Radykówna.’ Dzięki ofiar­
ności obywatelstwa podgórskiego, kwesta przy- 
niosła pokaźny dochód.

Wieczór kabaretowy. Świetny odtwórca typów 
p. Leon Wyrwicz wystąpi dziś dnia 4 b. ra. w sali 
Sokola w Podgórzu ze swoim niezrównanym reper­
tuarem. Początek wieczorem o godzinie 8.

Poświęcenie lokalu. Dziś rano o g. 8 odbyło 
się .poświęcenie nowego lokalu firmy p. Leona 
Schwarza przy ul. Sławkowskiej. Poświęce­
nia dokonał Ks. kanonik Dr Caputa. Nazwisko 
Schwarzów związało się z losami krakowskiego 
kupiectwa ostatnich 80 lat. Po śmieręi pierw­
szego właściciela Alojzego Schwarza, który za­
łożył sklep konfekcyi przy ul. Grodzkiej, firma 
przeszła na własność ś. p. Henryka Schwarza, 
znanego i szanowanego powszechnie radcy mia­
sta i starszego kongregacyi kupieckiej.

Złe konjuktury na rynku handlowym i prze- 
sildnie finansowe b. r. skłoniły trzeciego z rzę­
du sukcesora firmy p. Leona Schwarza do prze­
niesienia zakładu jna ul. Sławkowską 1. 12 i u- 
rządzenia wedle nowszych wymagań. Otwarcie . 
nowego lokalu firmy, która zrosła się z trady- 
cyami krakowskiego kupiectwa i wyrobiła przez 
szereg lat zasłużoną opinię, spotyka się z sym- 
patyą w kolach miejscowych przemysłowców' 
i publiczności.

Afera bauezku przy ul. Grodzkiej zdaje się 
nie prędko zejdzie ze szpalt dzienników. Obe­
cnie sprawa wkracza już w dziedzinę humory- 
styki. Oto sędzia śledczy Dr Zwoliński dowie­
dział się dzisiaj ze zdumieniem, że niewiadomy 
sprawca* zerwał pieczęcie sądowe, założone ze­
szłego tygodnia na drzwiach wchodowych do 
lokalu banczku. Musiał tedy p. Zwoliński — obar­
czony sprawami omigranckiemi — porzucić naj­
pilniejsze prace i udać się dzisiaj rano z proto­
kolantem, celem założenia nowych pieczęci i 
spisania protokołu z tego tajemniczego zajścia.

Szwagier przepadłego bez śladu Schenkera, 
p. Goldfinger z ul. Rakowickiej, donosi, źe 
Schenker wcale się nie ukrywał w jego miesz­
kaniu, oraz że nie układano w jego mieszkaniu 
planu symulacyi.

Aresztowanie lekarza. Lekarz podgórski Pr. 
I. Goldberger nie został wypuszczony na wolną 
stopę za kaucyą. Pozostaje on nadal w areszcie 
śledczym.. Dzisiaj został przedłożony sędziemu 
śledczemu Dr. Wacłąwowiczowi protokół sekcyi 
zwłok zmarłej Weiserównej, służącej z Podgórza, 
na której Dr. G. dokonał niedozwolonej operacyi.

Miły synalek. Na tutejszą policyę zgłosiła 
się dzisiaj wieśniaczka Elżbieta Nikiel z Dob­
czyc z doniesieniem, że syn jej Jan okradł ją 
z gotówki kilkuset koron i zbiegł do Podgórza.

Kradzieże z w łamaniem- Ubiegłej nocy wła­
mali się nieznani sprawcy do kawiarni M. Sal- 
za przy Rynku gł. i zabrali srebra stołowe, war­
tości kilkuset koron.

Z mieszkania Samuela Stubęra przy ul. 
Lwowskiej, skradł nieznany złodziej złoty pier­
ścionek wartości 240 kor.

Włamania dokonano tej nocy do sklepu ko­
rzennego Landaua w Ryn£u gł. Złodziej zabrał 
z podręcznej kasy kilkadziesiąt koron w gotów­
ce i towarów na kilkadziesiąt koron.

Wojowniczy Bułgar. Domokrążca Rupi Lo- 
kotos 33 letni Bułgar wszczął wczoraj w mie­
szkaniu. sprzeczkę ze swym teściem Mikluszą 
Granciem. także Bałkanu rodem i poranił go 
nożem tak dotkliwie w ramię i plecy, że zaiste 
z większą sumiennością nie uczyniłby tego Da- 
new Pasiczowi, Pasicz Berchtoldowi a koaiicya 

b1 i u i „ n r. i r i ---------L,MtBgL2' śeś s

bałkańska reunionowi amoasadorów. W suk irs 
Mikluszowi pospieszyli, zaalarmowani krzykiem, 
domownicy, którzy z trudem wyrwali go z rąk 
ukochanego zięcia*. Ciężkie rany zaopatrzył le­
karz miejski Dr Pisek, poczem Mikluszę prze­
wieziono na oddział Chirurgiczny szpitala ś"w. Ła­
zarza.

Czego już nie krailnąl Właściciel Kino Bajki 
doniósł policyi, że przed kilku dniami znikł jeden z 
„operatorów", zabierając z sobą film długości 200 n 
i różne narzędzia. Szkoda wynosi 800 K.

Wypadek w rzeźni. Wczoraj podczas robotj 
w rzeźni miejskiej, spa^ł z belki hak i poranił cięż­
ko dwóch rzeźników, 37-letniego Antoniego Wajdę 
i 25-letniego Wohlfeinera. Zawezwane pogotowie ra­
tunkowe opatrzyło rannych i poleciło ich opiece do­
mowej.

L\ilowane otrucie. Wczoraj zawezwano pogo­
towie ratunkowe na Dajwór 1. 4, gdzie niejaka Re­
gina F. usiłowała się otruć. Lekarz pogotowia po za­
stosowaniu środków przeciw zatruciu, odesłał chorą 
do szpitala św. Łazarza.
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Przepiękne Dauphine, zdjęcie z natury. Mo 
ryc bierze na kawai, wyborna farsa. Młynarz 
i jego córka, dramat ludowy w 2 aktach Er­
nesta Raupacha. Miiller obrońca niewinności, 
Maks Linder i teściowa, przepiękna humo­
reska. Z 1001 nocy, baśń fantastyczna słynnej 

firmy Ambrosio, długość filmu 1500 m.
Przedstawienia trwają w dnie powszed nie od godeiny 
4—11 wieczór, w niedziele i święta od 3—11 wieczór

Telegramy „Nowin".
Widmo odroczenia parlamentu.

Wiedeń. (Tel. wł.) Dzienniki tutejsze dają do 
zrozumienia, że na wypadek, gdyby nie przyszło 
do porozumienia i gdyby obstrukcyą ruska przy­
brała ostrzejsze formy, niż dotychczas, wówczar 
nastąpi odroczenie parlamentu.

Polityka Austryi na Bałkanach.
Wiedeń. (Tel. wł.) Dzienniki tutejsze dono­

szą, że posłem i nadzwyczajnym pełnomocni­
kiem ministeryalnym w Atenach został miano­
wany doradca hr. Berchtolda w ministerstwie 
spraw zagranicznych Juliusz von Szilassy, liczą­
cy lat 42. Szilassy podczas pobytu hr. Berchtolda 
w Petersburgu, jako ambasadora austro-węgier­
skiego, wywierał wszechwładny wpływ na poli­
tykę austro-węgierskiej ambasady i z chwilą mia­
nowania hr. Berchtolda ministrem spraw zagra­
nicznych, udał się do Wiednia. Jest on inicya- 
torem i autorem polityki Austryi na Bałkanach. 
Mianowanie Szilassyego posłem w Atenach na 
najważniejszy posterunek dyplomatyczny Austryi 
na Bałkanach dowodzi, że Szilassy nadal będzie 
odgrywał wybitną rolę w bałkańskiej polityce 
Austryi.

Warunki przyszłego króla albańskiego.
Wiedeń. (Tel. wł.) Ks. Wied przyjął kan­

dydaturę na tron albański pod następującymi 
warunkami. 1) Rządy wielkich mocarstw mają 
zagwarantować nietykalność granic Albanii, 2) Ks. 
W ied ma mieć swobodę w układaniu konstytu­
cyi albańskiej, 3) W Albanii ma nastąpić równo­
uprawnienie trzech religii, 4) Wielkie mocarstwa 
zoboWiążą się do pomocy przy organizowaniu 
spraw finansowych.

I p. Gargas byłby" aresztowanym..^wy,
Wiedeń, (lei. wł.) Dzienniki tutejsze dofi<53 

sza z Krakowa, że niewątpliwie przyszłoby było 
do’aresztowania kierownika krakowskiego biura 
iCanadian Pacific* dra Gargasa, gdyby ten, 
przeczuwając, co się święci, nie wyjechał za 
granicę. 

Interesujące jest zamieszczone w dzisiejszym nu­
merze ogłoszenie szczęścia firmy Samuel 
Heckscher senr. w Hamburgu. Firma ta, dzięki na­
tychmiastowemu a dyskretnemu wypłaceniu wygra­
nych, uzyskała tak dobrą opinię, że każdemu już 
na tem miejscu zwracamy uwagę na dzisiejszy in- 
serat.  a

Kazimierz Zajączkowski
' “ Handel artykułów dewocyjnych

Itraków, Plac Maryacki 8

Szopki i obrazki . na kolendę.
’ CENY KONKURENCYJNE.

Przyjmuje obrady do oprawy.
t
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Z kraju.
Groźny pożar na wsi. W odległej o 3 kim. od 

Oświęcimia wsi Dwory zniszczył pożar 17 domów 
mieszkalnych i 23 stodoły. Szkodę oceniają na 120.000 
koron, wartość ubezpieczenia, przeważnie w Tow. 
krakowskiem, wynosi około 30.000 kor., ziemiopłody 
ubezpieczone były tylko na 1900 koron. Przeszło 120 
osób zostało bez dachu nad głową. Ludność wyni­
szczona tegorocznymi wylewami (Dwory leżą nad 
Wisłą) popadła w rozpacz. Podczas pożaru poniósł 
śmierć jeden z wieśniaków z powodu uduszenia się 
dymem.

Na wiadomość o klęsce przybył marszałek po­
wiatowy i poseł dr Łazarski i rozdzielił, tytułem do­
raźnej pomocy, kilkaset koron między nieszczęśli­
wych. W dniu pożaru przybyła również na miejsce 
katastrofy księżna Ogińska z Bobrku i zobaczywszy 
rozmiary klęsk, sprowadziła z domu kotły i zajęła 
się osobiście przygotowaniem ciepłej strawy dla po­
gorzelców. Dla ulżenia nędzy nieszczęśliwych za­
wiązał się specyalny komitet.

Morderca czy umysłowo cliory? Z Tarnopola 
'donoszą do pism lwowskich: W jednym z tut. hoteli 
usiłował odebrać sobie życie przez powieszenie Jan 
Semeniuk, dyak z Drohobycza. Służba hotelowa za­
stała Semeniuka nieprzytomnego, leżącego koło pie­
ca z pokrwawioną i pociętą twarzą z sznurkiem na 
Szyi; obok niego leżał na ziemi hak z szaragów, któ­
rego mała wytrzymałość ocaliła desperatowi życie. 
-Kiedy przybyła na miejsce wypadku policya, niedo­
szły wisielec, odzyskawszy przytomność, na pyta­
nie, dlaczego się targnął na życie, odpowiedział: 
„Jestem mordercą ks. Ignacego Kossa­
ka**. Semeniuk zaopatrzony przez lekarza i osadzo­
ny w aresztach cofnął następnie swoje zeznania, na­
tomiast podał za przyczynę usiłowanego samobój­
stwa złe pożycie z żoną i nieszczęśliwą miłość ku 
Katarzynie T., żonie rękodzielnika z Truskawek. W 
dalszym ciągu śledztwa Semeniuk plątał się w ze­
znaniach. Opowiadał, źe był przed wyjazdem do 
Tarnopola na grobie ks. Kossaka, to znów tlóma- 
czyl się, że dostał od gospodarzy 100 K na Zakupno 
ziemniaków, pieniądze ukradli mu we Lwowie. Se­
meniuk nie miał w chwili aresztowania żadnych do­
kumentów, na podstawie których możnaby było 
stwierdzić jego tożsamość. Jest to prawdopodobnie 
człowiek umysłowo chory.

Organizacya młodzieży w Tarnmie Z ra­
mienia komendy skautowej we Lwowie lustrował 
w ubiegła" niedziele tarnowsr; drużyny skauto­
we p. Kozielewski. Wszytskie drużyny po teore­
tycznych wskazówkach odbyły „harce" w polu 
— zaś wieczorem odbył się w zapemciicl sali So-
k. la I odczyt nj temat: ..SknT.ig jako system 
wychowania młodzieży*; Rzeczowy referat prele­
genta p. Koziele wskiego wywołał wielkie zainte­
resowanie obecnych. Prelegent wykazał znako­
micie znaczenie idei skautingu i dążenia sokolich 
władz skautowych. Tarnowskie drużyny skauto­
we postępują ciągle naorzód, a opieka naczelnej 
komendy skautowej na.la'0 im właściwy kierunek. 

Z kroniki N. Sącza i okolicy. 
(Aresztowania włamywaczy. — Nieszczęśliwy wy­
padek. —- Śmierć na posterunku służbowym. —■ 

Składnica kółek rolniczych.)
Korespondent nowosądecki pisze nam: Prócz 

Franciszka Migacza, aresztowanego jako sprawcę 
szeregu włamań i kradzieży po sklepach i pry­
watnych pomieszkaniach, o czem pisałem w je­
dnej z poprzednich korespondencyi, przyareszto- 
wała policya tutejsza, jako wspólnika Migacza, 
niejakiego Nowaka z Chełmca.

Z drugiej zaś szajki włamywaczy, która w 
ostatnich czasach grasowała po Nowym Sączu, 
a którą stanowili trzej byli uczniowie tutejszego 
gimnazyum Dąbski, Gulkowski i Bochenek, przy­
łapano poszukiwanego listami gończymi herszta 
tej szajki Dąbskiego, w chwili, gdy w Oświęci­
mie miał zamiar przejechać granicę. Przy przy­
łapanym znaleziono kilkaset koron, pochodzą­
cych z kradzieży dokonanej w restauracyi Wan- 
dlera. Dąbski na żądanie tutejszych władz od­
stawionym został do więzień tutejszego sądu ob­
wodowego, gdzie odpowiadać będzie z Gutkow­
skim za zbrodnię kradzieży mimo, iż rodzina 
Gutkowskiego zobowiązała się do pokrycia szko­
dy Wandlerowi i innym poszkodowanym. Nato­
miast trzeciego wspólnika Bochenka nio dosięg- 
nie juz ręka >Temidy«, bowiem uwolniony z are­
sztu śledczego za kaucyą stosunkowo dość ni­
ską, wołał narazić ojca na utratę kaucyi i czmy­
chnął do Ameryki.

Onegdaj robotnik Józef Należyński, zatrud­
niony u budowniczego Gorazzy w okolicy Pta- 

szkowej przy rozszerzaniu torów kolejowych 
budowie mostów, przechodząc brzegiem toru p 
nad dość głęboką obok znajdującą się PtzeP .• 
ścią, spadł w głąb. Po udzieleniu mu pierwszy 
pomocy przez dra Waligórskiego z Grybowa- 
stanie okropnego pokaleczenia musiano Nai 
żyńskiego najbliższym pociągiem odstawie 
szpitala powszechnego w Nowym Sączu. 
Nalezyńskiego zagraża niebezpieczeństwo.

Następnego dnia na tej samej przestrz _ 
w miejscu, gdzie budowniczy Corazza _Prze^?ić 
wadza budowę mostu kolejowego nad niezwyK* 
głębokim jazem, gdy rano przybyli robotnicy ' 
pracy, w głębi jazu spostrzegli zmasakrowa 
zwłoki jakiegoś człowieka. Stwierdzono naSwP. 
nie, że były to zwłoki robotnika niewiadomy 
nazwiska, który w nocy w czasie przejazdu P 
ciągów na tej przestrzeni, dawał sygnały 1 
»ganz langsam fahr«. 0.

Czy stojąc na moście, został w przepaść p . 
trącony pociągiem, czy spadł wskutek wlas[1. 
nieuwagi, Czy też został potrącony przez 
robotnika z zawiści, że odebrał mu tę służb? 
jak krąży wersya — obecnie trudno stwierdź* • 
Co było powodem tego okropnego wypadku, P 
zostanie zdaje się na zawsze tajemnicą. 0.

W gminie Łącko miasteczku położonem P 
między Starym Sączem a Krościenkiem i SzCŁ 
wnicą odbył się za inieyatywą okręgowego z 
rządu kółek rolniczych onegdaj wiec mieszcz 
i włościan pod gołem niebem przy udziale oko 
tysiąca uczestników pod przewodnictwem ran ,-j 
dworu B. A. Baranowskiego, kraj. insp. szK 
średnich ze Lwowa. '

Po rzeczowym referacie prof. Mazura 7; 
ręgo Sącza, uchwalono założyć miejscowe 
rolnicze®, jakoteż filię składnicy Kółek rolni®2)'1 
z Nowego Sącza. .

Prezesem >Kółka« w Łącku wybrano * ’ 
kan Piaska, zastępcą, burmistrza dra ChwąliW,j 
kasyerem, kierownika szkoły Wilkowicza. Koih, 
i Składnica mieścić się będą w domu PP. GriL, 
ców. Przystąpienie w charakterze członków 
siło zaraz pó wiecu 100 osób, składając zara2e* 
udziały. 

Prosimy odnowić prenumerat
-  -

Nadesłane
SZKOŁA ŚPIEWU (

Adolfiny Zimajerow^j
Wpis od 3—5 po południu. Kraków, ul. Zyblkiewic2*1

I. piętro.

Arkadyusz Awerczenko.

Nad morzem...
8)

Wbrew temu pragnieniu, Pampuchów praco­
wał językiem zupełnie swobodnie i lekko. Słychać 
było:

— Ja pod tym względem rozumuję, jak dzi­
ki, Chce mi się panią pocałować — chwytam pa­
nią i całuję! To moje prawo. Wolno również pani 
uderzyć mnie za to szpicrutą albo zastrzelić mnie 
z pistoletu — tak, wolno pani mnie bić, zastrzelić 
mnie... To już pani prawo.

— No, dobrze, — słychać było glos kobiecy. 
— A jeżeli ja ani bić pana, ani strzelać do niego nie 
będę, a tylko poprostu powiem, że jest mi pan 
wstrętny. To co wtedy?

— O, nie mów pani takich słów! — żarliwie 
zawołał Pampuchów. — Inaczej, ja sobie łeb o 
drzewo roztrzaskam!

I rzeczywiście, wyciął głową o powalony 
pień drzewa. .

— Cóż za spryciarz, — zazdrośnie pomyślał 
Margaritow. — Bez wybiegów podąża do celu... 
Na pierwotność chce ją złapać...

— Zwaryowany człowieku! — zawołała le­
tniczka. — Pan sobie głowę o drzewo roztrza­
skasz!

— A’ niech tam! — z jakimś natchnionym upo­
rem rzeki Pampuchów.

— Spójrz pan tylko, już masz czerwoną pla­
mę na czole...

— A niech tam. A kocha mnie pani? 

— Nie wiem. — niezdecydowanym tonem od­
parła letniczka. — Ja, jak się zdaje, wogóle nie 
mogę kochać.

— Jeżeli tak, to niech zdechnę jak pies, — ję­
knął Pampuchów. Dławił się wprost z gniewu i 
męki. Popatrzał na letniczkę palącemi się oczami 
i naraz chwycił się za kołnierzyk i szarpnął 
wściekle. Kołnierzyk zatrzeszczał, krawat pękł i 
zleciał beznadziejnie na bok.

— Co pan wyrabiasz, dziki człowieku?! Prze­
cież pan będzie musiał wracać do domu!

— A niech tam! — wycharczał biedny Pam­
puchów. — Niech tam! A kochasz mnie? Po­
wiedz...

— Nie wiem... Dlaczego jednak pan mówi do 
mnie per ty?

— O, dyabli... A przyjdziesz dziś w nocy na 
mostek?

— Nie ściskaj mi pan ręki! Nie wiem, być 
może... ,

— Nie, nie, powiedz napewno...
— Napewno? Napewno nigdy powiedzieć nie 

można... A nuż umrę?
— O. Boże! — wrzasnął Pampuchów. — Ona 

mnie nie kocha! Ona ze mną igra! Giń w!ęc 
wszystko!...

Chwycił za trzcinę i wściekły złamał ją na 
pół, potem odrzuciwszy daleko od siebie obie po­
łowy, uciekł do lasu.

— Pampuchów! — krzyknęła letniczka. — 
Wróć pan! Pampuchów! Pampu-u-choow! Gdzie­
żeś ty, waryacie! Ja-a-siu! No, wróć-źe! Ja cię 
kocham! Jam tylko żartowała!

Jak się zdaje, rozwichrzony Pampuchów byl 

jużd aleko. gdyż nie odezwał się na to miłosne 
łanie... Wtedy letniczka usiadła na powalone dr2 
wo i, podparłszy brodę ręką, poczęła patrzeć 
glonym wzrokiem w tę stronę, dokąd ponik*14 
oszalały kochanek...

V.
Przeczekawszy trochę, Margaritow zag^1^ 

dal piosenkę i śmiało skierował się ku letnich' 
zachodząc ku niej z drugiej strony.

— Ach, kto to?!
— To ja, — oświadczył kłaniając się MańP 

ritow. — Pozwoli pani, że jej się przedstawię*J. 
stem literat Margaritow. Wałęsając się po leS1 
usłyszałem krzyk kobiecy, a myśląc, że ktoś P° 
trzebuje pomocy — pospieszyłem tu. .

— To pan słyszał — zażenowana spytała 
tniczka — co ja wołałam?

— Wie pani, dziwne to, ale wydało mi 
żt ktoś kobiecym głosem woła znane mi i1111*' 
Pampuchowi

— A pan go... zna?
— Co, Jasia Pampuchowa? Jak siebie sa^ 

go. Straszny, proszę pani, lowelas!
— No, co pan znowu! , . <
— Jak Bozię kocham. Napewno, już oświa° 

czyi się pani ze swoją miłością...
— Czemu pan tak myśli?
— Bo taki już jego charakter! On wnet, 

szę pani, i system swój ma! Ot, choćby naprż>' 
kład: powie pani, że jest jak dzikus, i że mu ^ 
no robić, co zechce, a i kobiecie wolno robić. 
zechce; że wolno jej odpowiedzieć pocałunki®11 
na jego pocałunek, albo uderzyć go nożem... 
_____ ____________ _______________(C. d. n.)^/

Włóczkowe żakiety damskie i dziecinne.

BIELIZNĘ MĘSKĄ
białą * kolorową w wielkim wyborze poleca najtaniej

MAGAZYN NOWOŚCI

ADOLF HOROWITZ
*w Krakowie, ulica Diujga L- 30.



„nowiny, dziennik puwSZECHNY"

TEATR MIEJSKI
Juliusza Słowackiego w Krakowie.

We wtorek dnia 4-go listopada 1913 r.

SZKOŁA FEMINISTEK
(LES ECLAIREUSES).

Komedya w 4 aktach, Maurycego Donnay'a, przekład 
Kazimiery Żuławskiej.

OSOBY:
. . Jednowski Maryan

. Pancewicz Leokadya 
ca . Kosmowska Ada 

. Nowacki Janusz 
. Żarski Władysław 
, Górska Helena 
, T.uszczkiewicz Róża 
, Z wadzka Irena 
. Regiczówna Irena 
. Gryficz Alina 
. Szpak Romana 
. Wieland Mira 
. Czaplińska Zofia 
. Trembińska Oktawia 
. Kamińska Mila 
. Modzelewska Józefa 
. Szlęzak Marya
•
. Neuman Tadeusz

,aweł Durcille 
t>an. aA jego żona
)at>i Challerange, matka Jan 

Lehclloy
Qfn?r»V

,,arii Steińbacher 
homilia Luecau
S°2a Bernard 
pfolina Alzette
HWana David 
“lanka Virieu
Edyta Schmidt 
./ofesorka Orpai 
vańi de Brezee 
£5>ężna d‘Ebly 
{M Kruth

Jfaurycy Steińbacher 
‘3T11 C! 4-•»*

•
pym ocnmiat 
{jofesorka Orpailleur 
t'>»i ue rsrezee .
g5iężna d‘Ebly 
jani Kruth . .
„anna Biurowa 
.‘Użąca u Janki

V

*

1

. ***^ua u udimi 
Ąrtur, stary sługa Jakóba

Początek o godz. 1'/,. — Koniec o godz. lQ'/4.

REPERTUAR:
Wtorek:

Szkoła feministek1* (Les Eclaireuses),. sztuka w i aktach 
Maurycego Donnay’a tlóm. K. Żuławska.

b. Środa:
1 “lękna żonka", komedya w 3 aktach Michała Bałuckiego, 

rtek:
(Le secret), komedya w 3 aktach H, Bern- 
tłomaczyła Zofia Wojcicka-Chylewska.

. . . .6 k :
'“o szarym dniu słońce", sztuka w 4 aktach Macieja Szu- 

kiewicza.

Czwa 
'tajemnica"

Steina,

Sobota:
"‘grzysko" dramat w 3 aktach Leopolda Staffa.

Niedziela po południu:
"Młynarz i jego córka", dramat w 4 aktach E. Raupacha, 

t Niedziela wieczorem ;
"Igrzysko", dramat w 3 aktach Leopolda Staffa,

Poniedziałek:
‘Okno na pierwszem piętrze", drąmat w 3 obrazach. 
‘Piąty akt", dramat w 4 obrazach J. Korzeniowskiego.

C© r»al®2? czynić 
aby krowy

mleka cSałyT
Należy przeczytać sobie dziełko, pod trtuleni:

:: MLEKO ::
które zawiera niezbędne rady dla każdego gospo­
darza. Cena egzempl. tylko 80 hal. już z przesyłką 
Poczt Zamówienia wraz z należytością, (także w mar­

kach pocztowych) pod adreswn:
Redakcya „PFWmP Kraków. uan 
_____ .___ _____________ BBB 
BBEBaHiSsaaEESMBga sals®
[■■■BBBfflBBBSgaBBBfflBB 
Pierwszorzędne brzytwy „Solingen"

LC? , ’ * ukute z najlepszej an-
totarU-gielskiej srebrnej stali

■ w ręku szlifowane,
obciągnięte do najwyż- 
82ego stopnia ostrości, 

gotowe do natychmiastowego użytku. Każdą brzytwę 
dostarczam w osobnym futerale. Nr. 8701. rączka- na 
£zarno polerowana, ’/< wypukło szlifowana, .. szeroka 
K l«70. Nr. 8702. czarno polerowana rączka, /, wypu. 
kło szlifowana, na •/„ szeroka K 2-20. Nr. 8703. czarno 
polerowana rączka, •/, wypukło szlif. ‘/» szeroka K 2*50. 
Nr. 87H. czarno poler, rączka, cała wypukło szlifowana, 

, /» Szeroka K 3*60. Najlepsza brzytwa „Graziosa" 
11 udaje się szczególniej dla pp. golarzy- Marka zarejestro­
wana! Dostać można tylko u mojej firmy! Nr.22. rączka 
ha czarno polerowana, klinga szeroka, na 7* wypukło 
Szlifowana K 2*—. Nr. 26. czarno polerowana rączka, 
klinga na ‘/, szeroka, */* wypukło szlifowana K 2'90. 
Niema ryzyka! — Zamiana dozwolona, albo zwrot 
’ pieniędzy.
Wysyłkę za zaliczką wykonuje c. i k. nadw. dostawca 

HANNS KONRAD 
dom towarowy w Brttz Nr. 5078 (Czechy)-

Główny katalog z przeszło 4000 rycinami wysyła darmo 
_______________________ i opłatnie._____ .___________ ____ 1329

IBB 

| 
s s 
B 

. S 
B 

' B 
g 

I

~ i opłatnie.___________ ___—
BraaniMnwiśsMBMietsBaaaBaaNMBMaBBH**1

Przewodnik dla krawcówII męskich i damskich z wielu ilustracyami. Jedyne 
i niezbędne dzieło w języku polskim dla P. T. kraw­
ców; kosztuje z przesyłką kor. 2,60 h. Adres na za­
mówienia: Wojciech SaznarsewsJci, mistrz kra­
wiecki, Konigehiitte OS. Prospekt do nauki kroju 
i cennik form darmo. —- Uczę kroju listownie. 
Wiele uznań! Wiele uznań!

1 tWBiuuiBBaa asoaaa wuub sMMBasw^fgaęaaaiEiSE

największa wygrana
ewentualnie Ogłoszenie

milion marek SZCZęsCld.

Wysrane gwarantowan®
przez

państwo

Zaproszenie do współudziału w szansach wygra­
nej wielkiej lateiyi pienieżDej, zostającej pod gwarancyą 
rządu woln. m. Hamburga, w której to loteryi 

13 milionów 731.000 marek 
napewno musi być wygranych.

Na skutek ponownej uchwały Wysokiego Rządu loterya 
ta przez powiększenie kapitału znacznie została ulepszoną, 
gdyż prawie wszystkie wygrane doznały podwyżki, wynoszą­
cej przeciętnie 40*/, dotychczasowej wartości tak, że żadna 
loterya na świecie nie daje tak świetnych szans.

Największa wygrana w najszczęśliwszym przypadku wy­
noszącą dotychczas

609.990 mar^k 
została obecnie podwyższoną na 

milion marek.

Ewentualne naj’wyżaze wygrane, jakoteż premie i główne 
wygrane wynoszą:

marek 1,090.000

I . . . “S
Galicyjski Związek Mleczarski 

pod Patronatem Wydziału krajowego [505 

we Lwowie, uL Mickiewicza L. 26.
do6Urtóa najprzedniejsze

MASŁO DESEROWE
w przesyłkach pocztowych i kolejowych po cenach 

notowań, odpowiadających konfunkturze targu.

Sprzedaż hurtowna t drobna dla Krakowa, plac 
Scczepańaki 8., dla Lwowa, ol. Odickiewlcsa 26, 

dla Rzeszowa, ol.

@09.900 
890.000 
880.009 
870.000 
989.000 
850.030 
840.000 
830.000 
820.003 
810*000

marek

99
99
99

99
99
99
99
99

99

305.000
303.000
3o5.ooo

3o1.ooo 
300.000 
200.000 
100.000

90.000
80.000
7o.ooo

marek

»»

»
11
,J
II
II
fl
II

Oprócz tego bedzie wylosowanych wiele wygranych po 
60.000, 50.000, 40.000, 30.000, 20.000, 10.000 ma­
rek i t. d.

Na ogół loterya składa się z 100.000 losów, z których 
56.020 — zatem więcej aniżeli połowa — musi być wyciągnię­
tymi podczas 7 ciągnień.

Urzędowa cena losów I-go ciągnienia wynosi za
cały los

M, 10 (K. 12)
ćwierć losu

M. 2*50 (K. 3)

Urzędowy plan losowania, zaopatrzony w godło 
państwowe, zawierający spis wkładek do ciągnień następnych, 
jakoteż dokładne zestawienie wszystkich wygranych, przesyłam 
z góry na życzenie zadarmo i opłatnie.

Każdy uczestnik otrzyma urzędową listę wygra­
ny di natychmiast po każdetn ciągnieniu.

Wygrane będą pod gwarancyą państwa natychmiast 
wypłacone. Zlecenja proszę wysłać natychmiast najpóźniej do 

21 listopada.

Samasl HeEsdier wnior., Bsnkggsckat!, Hamhurg. (Si. 985)
....................................  (Tutaj nalety odciąć). .........  —..............
Zamówienie: WP. Samuel Heksclier senr., Bankgesćhaft

___________ Hamburg (Nr. 985)_____ _
(cały los za M. 10'— = lfor. 12*—

Prosię mi posłać.......... 4pół losu „ „ 5*— — „ 6*—
(ćwierć,, „ „ 2*50— „ 3*—

(
Zakład pogrzebowy!

„CONCORDIA" |

JANA WOLNEGOi
pl. Szczepański (dom własny) Tel. 331. N 
Zakład podejmuje sie urządzeń pogrzebowych |zh 

oraz sprowadzania zwłok ze wszystkich krajów sM 
europejskich. W Krakowie jedyny, który posiada B 
156] własny wyrób trumien. JCT

■naBEBSEBB
iluttj........ 1

wyszedł ż druku bogato ilustrbwńtiy

Wesoły kalendarz S
po tytułem

Ę „FIGIELKI" i

B

na rok

1914.
i „Wesoły Katóńdarr* zawiera nadzwffeftj 4$bo- ■ 

“ rową treść humorystyczną, mianowicie: — Jak “ 
Abraham Prochownik był królem. — Przygody | 

■ leśniczego Blagi. — Kanty Wytrych na rozdro- RB 
żti. — Ciężka przygoda Icyka Szrapnela. — No- ! 

H woroczne życzenia andrusa, dryndziarza i stróż- B 
■ ki. — Wiersze — Bajki — Anegdoty — Uustra- BB 

eye. — „Wesoły Kalendarz" w ozdobnej okładce “S 
£ą kosztuje tyU«> R

g 20 halerzy. ' S
Wsifędrfa do nabycia lub też za nadeSiSielń R 

H| 25 hal. w markach pocztowych wysyła wprost B 
» Wydawnic. „SENZACYA" Kraków, Zielona 7/L g

I otrzymuje p;in w załączeniu ) , . .
Cenę | otrzymuje pan rÓTaoezeliiio prefKazeml proszę priekreluć.

| proszę pibrić za zaliczką J

°c□10® jajjuJInj 0 0 0[B][H] [51I51|5]|olI51I51 c
□ 
n 
a
□

□

D
n]

□Każdy nowy miesięczny abonent
otrzyma bezpłatnie i franko zbiór niezwykle interesujących opowieści

u p. t. „Przez lądy i morza" z 30 ilustracyami. □

D Każdy nowy kwartalny abonent □
(t j. taki, który przyśle -wprost do administracyi prenumeratę za 3 mie­
siące w kwocie 4 K 50 hal.) otrzyma nadto bezpłatnie powieść stano­

wiącą senzacyę księgarskiego sezonu p. t.:
n

„Pan Józef Rouletabille u cara‘ł EJ

n w ozdobnej okładce (w Rosyi zakazana) przez Gastona L e r o u x. 
Na koszta poleconej przesyłki książki należy dołączyć do prenumeraty 
45 halerzy czyli łącznie przysłać 4 K 95 hal. Administracya bezwarun­
kowo nie wyśle książki, jeźli równocześuie nie otrzyma zwrotu kosztów 

poleconej przesyłki.

□1

D H

□
Każdy kwartalny abonent otrzyma zatem

0
Li□ ; dwie cenne książkowe premie.

a |

aonnciDDanannaEi
Dział ogłoszeń w „Nowinach**

Otwon BBznzne
do tańca z najnowszych ope­
retek, również z repert kla­
sycznego na fortepian i 
skrzypce i inne instrumenta. 
Podręczniki dla aranżerów. 
Zurnale i wzory do kostyu- 
mów maskowych. Biblioteki 
dla teatrów amatorskich. Mo­
nologi, pieśni i kuplety roz­
maitej treści w obfitym wy­

borze poleca [858

Ktieaania PoKka w InSowle, 
Sławkowska 3 (Hotel Saski) 
Tamże ekspedycya czasopism 
krajowych i zagranicznych.

u uiiiiillllllhiiiiiiiiih 
DRUKARNIA 
»PRAWDY«
llllllllllllllllllliuil

j ZAOPATRZONA W MA­
SZYNY DO SKŁADANIA 
SYSTEMU .LINOTYPE. 
| W NAJNOWSZE PO­
SPIESZNE I ROTACYJ­
NE MASZYNY, WYKO- 

I NUJE WSZELKIE PRA­
CE W 7AKRES DRU­
KARSTWA WCHODZĄ­
CE SZYBKO I TANIO.

prowadzony jest we własnym zarządzie
Kraków, ulica św. Gertrudy liczba 10.

liii!Illiill11illillllll

KRAKÓW
STOLARSKA L. 6
NUMER TELEFONU 1018 

iliiiilli ll[ |m ||illlHliiłl



„NOWINY, DZIENNIK pnW97PCHNv

Plaga nerwów.
Pogadanka naukowa.

Słabość nerwów, zwana także neurastenią, ujawnia 
się przeważnie w postaci szybkiego zmęczenia, prędkiego 
zaniku zdolności do pracy — jednem słowem w formie 
braku wszelkiej energii. Człowiek czuje się jak rozbity: 
rano po wstaniu z łóżka nie jest wypoczęty, lecz iest tak 
samo zmęczony, jak byt wieczorem, gdy się kładł spać. 
Jeżeli do tych objawów przyłączają się jeszcze inne za­
burzenia, jak kłujące bóle w kościach, bicie serca, napa­
dy omdlenia itp,, wówczas stan jest poważny i wkrótce 
już chory jest dojrzały do zakładu dla nerwowo chorych.

Nowoczesna nauka zna jednak dobre metody zapo­
biegawczo i wzmacniające, nie tylko kuracyę wodną, lub 
męczące ćwiczenia fizyczne. Są to zwykłe reguły, normu­
jące tryb życia, a przedewszystkiem racyonalny sposób 
odżywiania się. Jedna jest metoda, która pociąga za so­
bą },podniecenie", jednakowoż bez następnie się przeja­
wiającego osłabienia, jak to ma miejsee przy używaniu 
Ssawy, alkoholu itp. Metoda ta odświeża umysł i użycza 
nerwom nowej siły napięcia, siły przy szybkiem zmęcze­
niu. Energia się potęguje, krew żywiej krąży, działalność 
serca się wzmaga, a wskutek szybszego obiegu krwi całe 
dało lepiej się odżywia i wzmacnia, a przedewszystkiem 
mózg i szpik pacierzowy.

Trawienie się poprawia, żołądek przyjmuje znajdujące 
się w pożywieniu połączenia fosforu i lecytyny, jakoteż | 
tak zwane sole „odżywiające krew", które w wielkiej ilości | 
znajdują się w mleku i przerabia je na substancyę, I 
która jest „pożywieniem dla nerwów". — Przyjmowanie | 
■........ ««■_-----------r—•msa~—w ..........................................................

tych substancyi odbywa 
się o wiele prędzej i sku­
teczniej, aniżeli mógłby 
tego dokazaó jakikolwiek 
chemik w laboratoryum. 
Oto jest właściwa i na­
turalna droga odżywia­
nia nerwów, mianowicie 
szanowanie i konserwo­
wanie istniejących sił — 
podniecenie do natural­
nego uzupełnienia zuży­
tych sił, wprost z sub­
stancyi codziennego po­
żywienia.

Nerwów nie można 
„futrować", przeto wszy­
stkie tak z w. środki do 
odżywiania nerwów nie 
odnoszą skutku, albo są 
wprost szkodliwe.

Wielu lekarzy stosu­
je nową metodę nietylko 
do pacyentów, ale także 
do samych siebie. Sło­

wem profesorzy zaprowadzili tę metodę w swych leczni­
cach i pisali o niej wielkie rozprawy naukowe. Także le­
karz Ojca św., i lekarze przyboczni króla i królowej wło­
skiej, wydali o tej metodzie swoje orzeczenia.

Jeden ze studentów pisze:
„Nie kieruję się tuzinkowym patosem. Opowia­

dam tylko suche fakta. Z powodu wielkiego przepra­
cowania umysłowego i nienależytego odżywiania, opa-

ajiepśfe, na j praktyczniej si6 
aó przedstawień na wieś czy 

w mieście są

sellta
rum ludowe w 5 od- 

___ a, w śpiewach seoni- 
ćznyeh z kolend, kantyozek 
l melodyi chorału ko ściernego

Ks. Leonard Solecki 
bfób. óbrz. rzym.-kat. w Brze- 
sśjaach. Wydanie piąte wy- 
dąg fortepianowy z tekstem. 
Cena w ozdob. oprawie w 4’

Koron ®
(Żi nadesłaniem koron 6'60 

: przesyłka franko.) $

Noty instrumentalne na 
3 małą orkiestrę 

ło tych „Jasełek" kosztują 
Ifor. 8, z przesyłką kor. 3 45. 

Nakład i własność księgarni 
atolickiej Dr. Władysława 

łkowskiego w Krakowie, 
• pL Maryacki telef Nr. 1308. 
Tamże sprzedaje się kartki 
jtórespondcncyjne zwykłe z 
Marką po 4 hal., azagianicz- 
U-. na po 9 hal. [367

RZĄDOWO UPRAWNIONA
Fabryka wód mineralnych 

sztucznych i specyalnych leczniczych 
pod firmą

K. Rżąca i Chmurski 
w Krakowie, przy uh św. Gertrudy L Ł, 
*yr»bia po*1 kontrolą Komisyi Przem. Tow. Lok. polecone 
przss tez Tow. Wody mineralne sztuczno, odpowiadające 
składem chemicznym wodom: Bilińskiej, GiesbubleraŁej, 
Seiterdciej, Vichy, Maryeubadzkiej, Homburg, Kissingea, 
tudzież specjalni* lecznicze, jak: Litową, Bromową, Jodową, 
Zelaziatą, Kwaśną, oraz Wody lecznicza normalne przepisu 
prof. Jaworskiego. Sprzedaż cząstkowa w aptekach i dro- 

gueryach. — Cenniki na żądanie franko [125

Z nowoczesnemi wygodami

HOTEL „CITY“
KRAKÓW, UL. SW. GERTRUDY 28.

Pokoje od 3 koron za dobę.

Zaraz przyjmę 
ehłopca do praktyki. Adres: 
Franciszek Stec, krawiec 
ubiorów męskich, w Lipni- 
ku, koło Białej. (Galicya).

„Piekarnia Kółka rolnicze­
go w Gorlicach poszukuje 

kierownika
piekarni. — Kaucya wyma­
gana. Zgłoszenia pod: Za­
rząd Kółka rolniczego

Gorlice." (979

Do sprzedania
Garnitur inkrustrowany, wie­
szadło z lustrem do przed­
pokoju, stół rozsuwany, ka­
napka, fotele i krzesła wy­
platano, łóżko, szafy, wanna 
z pieoykiem i inne rzeczy.

Ul- Niecała 10, I* p.

AUSTRO - AMERICANA - TRYEST
33 pirmów oceaacwych 33 parowclr ocuMwjdi
Do Południowej Ameryki w 10 dniach z kontynentu 
na kontynent — Dwie specyalne jazdy pospiesznym 

podwójnośrubowym parowcem. [108 
„CESARZ FRANCISZEK JÓZEF 1“ 

16.500 ton objętości.
Odjazdy z Tryestu: 30 października i 18 gru­
dnia. W Neapolu: 1 listopada i 20 grudnia. W 
Barcelonie: 3 listopada i 22 grudnia. Las Pal- 
mas: 6 listopada i 25 grudnia. Rio de Janeiro: 
14 listopada 1 2 stycznia. — Przyjazd do Bue­
nos Aires: 17 listopada 1913 i 5 stycznia 1914. 
Informacyi .udzielają i sprzedaż kart okrętowych 
uskuteczniają: — KRAKÓW: Jeneralna ageneya 
(GOLDLUST i Ska) Lubicz 7, naprzeciw dworca 
kolei, jakoteż wszystkie podlegające jej prowineyo- 
nalne ajeneye, następnie TRYEST: Dyrekcya Au­
stro-Amerykany, Via Mojin Piccolo 2. WIEDEŃ: 
Biuro pasażerskie Austro-Amerykany, I. Kartner- 
ring 7.J Biuro pasażerskie Austro-Amerykany, U. 
Kaiser Josefstr. 36 oraz Jeneralna Ajencya Austro- 
Amerykany, SCHENKER i Ska. LWÓW: Biuro 

pasażerskie Austro-Amerykany, Gródecka 93.

Korespondencya 
prywatna.

Słowo 6 halerzy. — Ogłoszenie 
minimumbOhalerzy. Naletytośc 
ta ogłoszenie można przesyłać ', 
w znaczkach pocztowych do 

Administracyi.

X Wdowa 
bezdzietna, lat 34, z małym 
posagiem, sympatyczna, pra­
gnie poznać starszego męż­
czyznę na rządowem stano-, 
wisku w celach matrymonial­
nych. Zgłoszenie A. Z. po-

Bte-restante Sanok. (980,'

Akademik
udziela lekcyj. Na żądanie rosyjski i francuski. Karme­
licka 36, I piętro. Kon. za8tać od 7 do 9-ej wieczorem.

GUMOWE specyaluafcl dla Paoh I Pad 
prawdziwi* francuskie dla panów 1. jakości praw chrom 
marka ochronna „Kolonia" jako najlepsza dotychczas 
znana marka 8 szt K. V10, 0 szt K. 1-90,12 szt. ”■ 8-60 
z dołączeniem 42 str. zawierającej broszury z ilustra- 
cyami wysyła nieznacznie, bez podawania firmy i za- 
wartości, dyskr za zaliczką, albo poprą. nadesł nale- 
zytośei w markach poczt, jedyna firma tego rodzaju 
J. Kukla, Praga, Perłowa Nr. 35. nss 

Hun dtumi uliki tiiatł i wnńniMSi i hlomliMu * bivtii taras i nuhu
I

dłem tak dalece z sił, że w kolach moich znajomych 
o czem teraz dopiero się dowiedziałem — sz®Pia“ 
sobie już na ucho, źe zbliża się mój koniec. Cierpi 
tem na bóle głowy tak, że podczas chodzenia pop . 
dałem w stan omdlenia. Używałem poprzednio kiiK 
środków, wzmacniających nerwy, jednak bez wio ' 
cznego skutku. W tym wpadły mi w ręce doniesieni 
o pańskiej metodzie. Otwarcie muszę wyznać, ze oe 
zbytniego zaufania kazałem sobie przysłać ksiązK , 
traktującą o nowej metodzie. Mimo to postanowiieu 
wypróbować tę metodę. Było to przed dwoma mie- 
cami. Sympatycznie stosowałem tę metodę, nie zmie­
niając trybu mego życia. Już po kilku dniach ny 
pożądany skutek. Kłujący ból głowy znikł bez siadu, 
niezwykła radość z życia i chęć do pracy, błogie u- 
czucie siły i mocy przeniknęły całe moje jestestwo- 
Moi przyjaciele i znajomi dziwią się memu obecnemu 
wyglądowi, a ja sam stałem się niejako chodzącą re­
klamę dla pańskiej metody.

Z powyższego przekona się pan, że — mimo, « 
tego wyraźnienie mówię —jestem Panu zobowiązany 
do dozgonnej wdzięczności."
Powyższe prawdziwe słowa człowieka wykształconego 

powinny każdego myślącego człowieka skłonić do pozna­
nia tej skutecznej metody, zwłaszcza, źe to nic nie kosz­
tuje. Kartka pocztowa pod adresem „Heilige-Geist-Apo* 
theke" Budape-t VII, Abt. 303 wystarcza najzupełniej, a 
każdy otrzyma stamtąd zupełnie za darmo powyższą 
interesującą książkę opłatnie do domu pod wskazany® 
adresem.

Jest wskazane, natychmiast pisać o książkę, gdy* 
nakład jest już na wyczerpaniu.

• 1 1 ■ ■ ■ ............... * u.w ■' **

Ogłoszenie litjliiji
dnia 10-go listopada 1913 r. i dni następnych.

Dyrekcya Kasy Oszczę­
dności miasta Krakowa 

podaje do publicznej wiadomości, iż w tutejszym 

Zakładzie pożyczkowym na zastawy 

ruchome

KOSZTOWNOŚCI
w złocie, srebrze i drogich kamieniach

a mianowicie: Nr. Nr. 6.588, 15.226. 37.637. 37.618, 37.836, 
43.836 z roku 1911; 1.688, 2.808, 4.959, 6.374, 7.287, 8.453, 
8.454, 8.455, 9.353, 11.483, 11.764, 13.791, 14.467 i od Nr. 
15.695 do Nr. 40.895 z r. 1912 tj. do dnia 31 października 
włącznie, tudzież ubrania, bielizna, dywany, maszyny do 
szycia, rowery, broń myśliwska, aparaty fotograficzne, 
reisżeigi, obrazy i książki, a mianowicie Nr. Nr. 6.451. 
6.960, 7.394. 8.753, 9.048, 9.238, 9 344, 9.892, 10.797, 11.061, 
12.025, 12.125, 13.754, 14.664 i od Nr. 15.285 do Nr. 17.604 
z roku 1912 i od Nr. 1 do Nr. 6.358 z r. 1913 tj. do dnia 
30 kwietnia 1913 roku włącznie zastawione, a dotąd nie 
wykupione, ani prolongowano — stosownie do § 22 Sta­
tutu zostaną sprzedane najwięcej dającemu w drodze pu­
blicznej licytacyi, która odbędzie się d. 10 listopada 
1913 r. i dni następnych o godz. 9’/, przedpołudniem

przy ul. Szpitalnej L. 15.

Wzywa się zatem strony interesowane, aby we własnym 
interesie przed terminem licytacyi do dnia 8 listopa­
da 1913 roku, włącznie pospieszyły z wykupnem lub 

prolongowaniem swoich zastawów.

Na podagrę, reumatyzmu 1 ischias jest najlepszą 
prawdziwa Becka bielizna z sierci wielbłądziej!

Elektryczna fabryka wyrobów włóczkowych i 
trykotowych, bielizny z sierci wielbłądziej, kaf­
taniki sportowe, sweatery, kamizelki sportowe i 
do polowania, rękawiczki, majtki, spódnice, mi­
tenki jakoteż wszelkie artykuły do polowania, 

turystyki i sportów zimowych.

M. beck, Wiedei), 19. taislrae 30 2. 
Na sezon: Karlsbad, Marienbad,Franzensbad 
Ilustrowany cennik za darmo i opłatnie. [882

uwaaaunsMUDaamB»au 
I PLAC POWYSTAWOWY E 

LWÓW, PAŁAC SZTUKI D 
WYSTAWA ROKU 1«63 
(pamiątki i dzieła sztuki) 
14 SAL. 14 SAL.

8

I

| Wstęp 50 h. g
M mistrza włącznie płacą tylko po -0 hal. W po- O 

niedziałki wstęp 1 korona.

§ CZYSTY DOCHOD PRZEZNACZONY

INA FUND. WETERANÓW R. 1863.

isaaisau ittusanaasaaS

OTWARTA CODZIENNIE OD 

G. 9 RANO DO 6 WIECZÓR

Chłopiec
15—16 ktń potrzebny,za£p 
za stałą pensyą do Ad®%( 
stracyi „Wolnych ChW

Kraków, Zielona 7, I-

Pftttoią 
tylko miejscowego poszukuj 
zaraz zakład fotograficy.A 
Fr. Kryjaka, Kraków, ullC 
981] Dominikańska 1.

I 500 Koron 1

płacę, jeżeli mój niszczy’

Balsą0*1*
| przeciąg? 

---------- —___ 'bezbolę*' 
nie waszych nagniotk®": 
brodawek i zrogowaciaFJ 
skóry. Cena słoika wi’aJ?

ciel korzonków „R * 
nie usu- 
nie w

3 dni
bi'odaweki zrogowacia“J 
skóry. Cena słoika wra^? 
pisemną gwarancyą i*4” 
Kenenj, Eastluu (Kassa) 1., PĄ 

fatb 2/lłS. w^jag^p

Słynne albumy Mód

Favorit
po 85 hal., pocztą po 1 
za zaliczka kor. T50, na je 
sień i zimę 1913/14. 0®^ 
bne Albumy Mód dla dzie« 
młodzieży, robót ręcznych ijr 
po tychże cenach; oraz ‘ 
zrównane KROJE FAVU 
R,T d° “Sy

J. Hoptas ilSaloimi*1 
Kraków, Szczepańska^

p
ych na,

5 mrg pita
i pobudynki, razem lub o00, 
bno, zaraz tanio do •Pr*e* 
dania. Wiadomość u wła»c*' 
cielą: A. Młynarczyk N*,‘

540 Łazy — Wadowic®^,

Pokoje
umebl., z elektr., łazienką 
z utrzymaniem lub bez. Kra* 

ków, Graniczna 1. 6

Jan Orns
zakład ślusarsko-arty­
styczny i budowlany- 

Kraków, Długa 1- j;

Potrzebni 

chłopcy do sprze 

daty „NowJn“.

“kowakle Tow- Wydawnicze. Naczelny i odpow. redaktor: Ludwik Szczepański. — Drukarnia „Prawdy** pod zarządem Józefa Jondry w Krakowie-


